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_ Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
4 wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal, 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
Ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
Hay eencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
ausmanna 1. 8. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


miesięcznie 2 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie, 


wadnik" prenumarowany osohno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 KR., półrocznie I6K. kwartalnie BK, 


„Przewodnik naukowy | literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćzoczni i miesięczni za doplata pierwsi ! K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze. 


_ CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
JĄ Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
*zeryca b. r. nadać najmiłościwiej nadzwy- 
ajnęniu posłowi i upełnomocnionemu mini- 
Srowj w Bukareszcie Janowi margrabiemu 
allavicini oraz posiadającemu tytuł i 
charakter nadzwyczajnego posła i upełnomo- 
nionego ministra, ministrowi rezydentowi 
Óetynii, dr. praw Karolowi baronowi 
acchio wielkie wstęgi orderu Franciszka 
Józefą. 


P. Prezydent Ministrów jako kiero- 
Wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych 
Przeniósł starostę Seweryna Chrząszcz ew- 
skiego z Mielca do Cieszanowa, przezna- 
czył starostę Władysława Kulikowskiego 
to Mielca i poruezył kierownictwo staro- 
stwa w Dąbrowie starszeinu koinisarzowi po- 
Wiatowemu Emilowi Czepielewskiemu 
à sekretarzowi Namiestnietwa Janowi Nie- 
wladomskientu kierownictwo starostwa 
W Limanowej. 

P. Minister wyznań i oświaty nadał 
wróżnione posady nauczycielskie w państwo- 
Wych szkołach średnich: 

Profesorowi gimnazynm w Drohobyczu 


Adolfowi Arendtowi posadę w szkole 
realnej w Tarnowie; 

profesorowi gimnazynm w Buczaczu 
Ignacemu Babskiemu posadę w gimna- 
zyum w Rzeszowie; 

profesorowi gimnazyum w Tarnowie 
Michałowi Boguekiemu posadę w gimna- 
zyum czwartem w Krakowie; 

rzeczywistemu nauczycielowi gimna- 
zyum w Stanisławowie dr. Aleksandrowi 
Cznczyńskiemu posadę w gimnazyum 
w Podgórzu; 

profesorowi gimnazyum w Podgórzu dr. 
Stanisławowi Kozłowskiemu posadę w 
gimnazyum św. Anny w Krakowie; 

rzeczywistemu nauczycielowi gimna- 
zyum z polskim językiem wykładowym w 
Tarnopolu Julianowi Lewickiemu po- 
sądę w piimnazywn akademickiem we Lwo- 
wie; 

profesorowi glmnazyum w Złoczowie 
Apolinaremu Maczudze posadę w gimna- 
zyum w Nowym Sączu; 

profesorowi gimnazyum w Podgórzu 
Antoniemu Mazanowskiemu posadę 
w trzeciem gimnazyum w Krakowie; 

profesorowi gimnazyum w Wadowicach 
Jackowi.Fyrale posadę w trzectem gimna- 
ayun: w tólakowic: 

profesorowi gimnazyum w Jaśle Stani- 
sławowi A 1 obrowskiem u posadę w czwar- 
tem gimnazyum w Krakowie. 


Sisty paryskie. 


Paryż w czerwcu 1902. 


Mimi Pinson“ ; Murger czy Musset ? — Robotni- 
paryska w teatrze. — Parysatis w Beziers. — 
Big lelki tydzień“ w Paryżu. — Wyścigi a ko- 
a R Uroczystość. pod złotą kopułą, — Owa- 
Pi, angielskich dzieci dla Juliusza Verne. — 
Wszy laureat konkursu Sully-Prudhonune'a, — 
3 unłodsza aktorka dramatyczua. — Francuska 
"MIKA stosowana, — Bulwarowa  humorystyka 
w sprawie Humbert, 


(Dokończenie). 


wv Pana 


i Literatura miała również w ostatnim 
p Eodnin swój wypadek sensacyjny, Święcila 
Wiem zjawienie się nowego, nieznanego 
taj l poety. Zjawienie się to bylo tryum- 
SAR nusi to być poeta niezwykłej miary, 
nią jednogłośnie przyznaną mu została 
rocz 72 nagroda 1.500 fr. na konkursie 
oom wyznaczonym przez Sully- Prud- 
Mną z otrzymanej przezeń nagrody Nobla. 
gl. uteatem był Victor Emile-Michelet, a uzy- 
Anię tej nagrody było warunkami kon- 
kia SU ogromnie utrudnione. Przedewszyst- 
mie” miał to być poeta wyższego pokroju, 
lernoty nie miały być uwzględnione, wia- 
mo zaś, że konkursy poetyckie wydają za- 
ed} Czaj tylko miernoty. Poeta nie wyskakuje 
w kiem zbrojny jak Minerwa z głowy Jo- 
ASzą, leez rozpoczyna zwykle pierwszenmi, 
ieudolnemi próbami. W tym wypadku zaś 
„runki konkursu wymagały, aby kandydat 
Kdy przedtem nie ogłaszał był drukiem 
Ych wierszy. 
Michelet jest właśnie takim rzadkim 


qtkiem - poetą, który nie drukował, mając 
mig adziescia, swego tomiku poezyi. Jury 
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F 3 A ; 
Adesłanych na konkurs i uznało jednomyśl- 


pueg Poemat Micheleta „Le Héros“ jako nie- 

| Jagi tanie przewyższający wszystkie inne. 
"ac tylko okazała się trudność w przyzna- 

mn nagrody; oto laureat posługiwał 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował dalej rzeczywistymi nauczycielami w 
państwowych szkołach średnich suplentów : 

Wiktora Arvayaz gimnazyum w Sa- 
noku dla gimnazyum w Tarnowie; 

Grzegorza Bobiaka z gimnazynm z 
polskim językiem wykładowym w Przemyślu 
dla gimnazyum w Dębicy; 

Franciszka Gartnera z gimnazyum 
w Tarnowie dla szkoły realnej w Jarosła- 
wiu; 

Bronisława Geberta z gimnazyum 
w Stryju dla gimnazyum w Stanisławowie; 

Kajetana Golczewskiego ze szko- 
ły realnej we Lwowie dla gimnazyum w Sa- 
noku ; 

Stanisława tlommego z V. gimna- 
zyum we Lwowie dla gimnazynm w Tarnowie; 

Stanisława Huberta z gimnazyum 
w Wadowicach dla tegoż Zakładu; 

Dyonizego Koreńea z gimnazyum 
z ruskim językiem wykładowym w Przemy- 
ślu dla szkoły realnej w Krośnie; 

Władysława Kryczyńskiego z gi- 
mnazyum z polskim językiem wykładowym 
w Tarnopolu dla gimnazyum w Złoczowie: 

Wiodzinierza Lenkiewicza z Y 
gsimnazyun we Lwowie 
Tarnowie; 

Edwarda Lewka z gimnazyum w No- 
wym Sączu dla gimnazyum w Złoczowie; 


+20 
dla gimnazyuey , 


E. 70 h. — W miejsen: rocznie 24 K., półrocznie (2 K, kwartalnie 6 E, mie ! 
sięeznie 2 K, — Prenumerata zagraniczna: W Niemuzech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszysi- 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe: 
titowę, pgłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 kal. od Jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
moje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika 1. 9; we Francyi w Pa- 
‘ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


Wiktora Ostrowskiego ze szkoły 
realnej w Jarosławiu dla tegoż zakładu; 

Maurycego Paciorkiewicza ze 
szkoły realnej we Lwowie do szkoły real- 
nej w Tarnowie; 

Stanisława Pająka z gimnazyum w 
Jaślo dla tegoż zakładu ; 

Maryana Reitera z III. gimnazyun 
w Krakowie dla gimnazyum w Podgórzu ; 

dr. Stefana Rudnickiego z gimna- 
zyum akademickiego we Lwowie dla gimna- 
zyum z polskim językiem wykładowym w 
Tarnopolu; 

Stanisława Ruxera z gimnazyum w 
Drohobyczu dla szkoły realnej w Stanisła- 
wowie; 

Szymona Sydorjaka zakademiekiego 
gimnazyum we Lwowie dla gimnazyum z ru- 
skim językiem wykładowym w Tarnopolu; 

Władysława Trybowskiego z gi- 
mnazyum w Brzeżanach dla gimnazynm z 
polskim językiem wykładowym w Kołomyi; 

Jakóba Zachemskiego z gimna- 
zyum św. Jacka w Krakowie dia gimna- 
zyum w Wadowicach; 

Dominika Żelaka z gimnazynm z pol- 
skim językiem wykładowym w Tarnopolu dla 
gimnazyum z polskim językiem wykładowym 


iw Przemyślu. 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował ks. dr. Pawła Ryłko, zastępcę 


się techniką osobistą, która nie liczyła się | już siedm sztuk, obejmujących razem jedy- 


wcale z regułami wierszowania, uznawanemi 
przez Ńully-Prudhomma, zaciekłego Parnasyj- 
czyka. Lecz Prudhomme sam, z uznania go- 
dną szerokością umysłu usunął tę trudność. 
„Między prawdziwym poetą, którego techni- 
ka nie odpowiada uznanym przezemnie prze- 
pisom wierszowania, a wierszokletą zupełnie 
poprawnym, co do formy, lecz pozbawionym 
geniuszu — nie ma wahania. Wybieram za- 
tem prawdziwego poetę". 2 
Michelet znanym był dotychczas tylko 
doborowej pubłiczności z kilku dzieł w pro- 
zie: „Contes surhumains* — utwor dziwny 
i tajemniczy, „Contes aventureux“ i kabali- 
styczna broszura: „L Rsoterisme dans l'art“. 
Co do kierunku literackiego wywodzi 
on się z linii Baudelaira i Villiers de L'Isle- 
Adam. Pisał też wiele o sztuce i literatn- 
rze, o filozofii i o kwestyach naukowych 
a artykuły te ukazywały się w różnych 


czasopismach. Miał też — mimo to, iż 
nie był znanym szerszej publiczności — pe- 


wien wplyw na umysły młodzieży. „Publiez- 
ność meja — mawiał — ma dwadzieścia lat“. 

Jako Bretończyk, jest zapalonym ma- 
rynarzem i gorliwym sportowcem. 

W Odeonie z początkiem przyszłego se- 
zonu odegraną będzie jednouktówka Miche- 
leta wierszem: le Pólórin d' amonr. 

Michelet jest w ogólności jedną z naj- 
sympatyczniejszych i najuczciwszych postaci 
młodej literatury franeuskiej i pięknie się 
stało, że właśnie ręka słynnego poety wy- 
wiodła go z cienia i postawiła w pełnem 
świetle. 

Jeszcze jedna gwiazda zabłysła na ho- 
ryzoncie literackim: jest to gwiazda rzadka, 
choć drobna. Nie jest nią ani mężczyzna, 
ani kobieta, ani nawet młodzieniec; jest to 
bowiem dziecko dziesięcioletnie. ! 

hoeiaż urodzona we Francyi, z rodzi- 
ców francuskich, ma jednak nazwisko hi- 
szpańskie: Carmen d'Assilva. Znana już jest 
zagranicą i w kilku departamentach francu- 
skich, a wkrótee pozna ją i Paryż, wystąpi 
bowiem w jednej z własnych swych sztuk 
dramatycznych w teatrze na wystawie „Sztuk 
j rzemiosł kobiecych*, otwartej niedawno w 
Paryżu. Dzieła jej w uwzględnieniu młodego 
wieku są już liczne. Mała Carmen napisała 
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naście aktów. 

Nie miała żadnej zewnętrznej pobudki 
lub zachęty dla obrania właśnie tego kie- 
runku artystycznego. Ojciec jej jest leka- 
rzem, matka nie objawiała nigdy skłonności 
literackich. Mamy tu więc wypadek zupeł- 
nie rzadki prawdziwego „powołania we- 
wnętrznego, albowiem dziecko nie zadowa- 
la się tworzeniem sztuk, lecz pragnie i grać 
w stworzonych rolach. 


Aż do czwartego roku życia nie umia- 
la mówić, uważano ją jako bardzo nieroz- 
winiętą. Lecz nagle obudziła się w niej mm- 
teligeneya, nanczyła się szybko czytać i pi- 
sać i mając lat pięć zadziwiala wszystkich 
recytowaniem monologów, które sama pi- 
sała. 

Już same tytuły sztuk jej są zadziwia- 
jące. Pierwsza z nich, jednoaktówka ma ty- 
tul „Dobre samobójstwo“, druga „Dyploma- 
ta szesnastoletni*, następne: „Adwokat-ko- 
bieta“, „Wanna kąpielowa*, „Mamka“, „Za- 
gniewani od roku“. Siódma sztuka nareszcie 
zatytułowana jest: „(Quand lamour nous 
tient!“ (Gdy nas miłość wiąże). Zapytana, 
jakim sposobem potrafila pisać o takim te- 
macie, Carmen odpowiedziała: „Trzeba tylko 
zużytkować swoje wrażenia”. Na prowincji 
występowała już kilkakrotnie jako autorka i 
aktorka, zapisano ją Więć do Towarzystwa 
autorów dramatycznych. Prezes Towarzystwa, 
Wiktoryn Sardou, był tak zdumiony wie- 
kiem kandydatki, że pragnął ją poznać i prze- 
konawszy się naocznie, nie mógł odmówić 
jej prawa przysługującego jej jako autorce 
dramatycznej. 

W sztuce stosowanej fracuskiej doko 
nał się od czasu Wystawy paryskiej stanowczy 
zwrot. Modern-style z wszelkimi swymi wy- 
brykami został zarzucony zupełnie, i tryum- 
fuje na całej linii sztuka francuska, elegąan- 
cyą i prostotą linii i kolorów. Kolebką sztuki 
francuskiej są style starsze, które nowocze- 
śni artyści studyują gorliwie, by nawiązać 
nić tradycyi narodowej. Jednym z artystów 
tych jest Lucyan „Gaillard, który już przed 
rokiem wystąpił jako mistrz w wykonaniu 
przedmiotów artystycznych. Wystawa jego 
obecna w Salonie, przewyższa jednak jeszeze 


Bl A 
znacznie przeszłoroczną. Zwłaszcza przedmio- 
ty metalowe zadziwiają cudowną skalą barw, 
tak, iż uważać je można prawie jako odro- 
dzenie sztuki japońskiej — w zastosowaniu 
do nowoczesnych motywów. Gaillard osiąga 
nadzwyczajne efekta przez koloryt i przez 
połączenie kilku różnorodnych metalów.1 tak, 
mała czarka o tęczowej patynie czyni zupeł- 
nie wrażenie kosztownego szkla. Prześliczną 
jest też żardinierka, utworzona z węża lane- 
go z dwóch metalów: z bronzu o barwie 
brunatnej i Shibuiti, o szarawym blasku, 
tak bardzo cenionym przez znawców, gdyż 
nadaje przedmiotom olśniewającą potęgę ko- 
lorytu. Do najwięcej podziwianych przedmio- 
tów należą też klejnoty kobiece, a między 
nimi kolekcya grzebieni, wykonanych prze- 
pięknie, tak co do czystości kształtów jak co 
do artystycznych motywów  ornamentacyi, 
budzi ogólny zachwyt dam. 


Sprawa Humbert nie schodzi z porządku 
dziennego w rozmowach publicznych | w 
prasie. Na bulwarach podają sobie humory- 
styczną „Skargę na Humbertów*, yřožona z 
dziesięciu zwrotek i zaopatrzoną tylomaż ilu- 
stracyami. 


Oto pierwsza zwrotka: 


a: gens de la Province 

ZO LANS ct autres licus 
Ouisseż, cest merveilleux 
L'histoir' d'un lapin immense 
Qu était dans le coffre-fort 

De Vafaire Humbert-Orawford.... 


Skarga kończy się nieuniknionym wier- 
szem buntowniczym : 


Urions: Vive la République ! 
En móditant cette moralité 
Qu les Gros out toute liberté! 


Wa Francyi wszystko kończy się ku- 
pletami. Kto wie czy i sprawa Humbert nie 
skończy się tak samo. 


Puk. 


nauczyciela w IV. gimrnazyum w Krakowie 
nauczycielem religii dla tegoż zakladu. 


P. Namiestnik zamianował podofieera 
rachnnkowego I. klasy 9 pułku dragonów 
Bronisława Lewickiego, podoficerą rachun- 
kowego I. klasy I pułku uianów obrony kra- 
jowej Franciszka Bilińskiego, podoficera 
rachunkowego I. klasy 19 pulku obrony kra- 
jowej Emila Utłenieekiego, sierżinta po- 
wiatowego 36 pułku piechoty obrony krajo- 
wej Jana Reindla i podoficera rachunko- 
wego 1. klasy 10 pułku artyleryi korpuśnej 
Michała Steckiewiceza kancelistami Na- 
miestnietwa. 


P. Namiestnik przeznaczył kancelistów 
Namiestnietwa : Bronisława Lewiekiego 
do Tarnopola, Franciszka Bilińskiego 
do Brodów, Emila Ulenieckiego do Ja- 
rosławia i Jana Reindla do Sancka. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie, z dnia 30 
czerwca b. r. do l. 75940 w sprawie przy- 
wozu świń z Węgier i Kroacyi-Slawomii, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym: 
dzisiejszego numeru Gazety Luowskiej. 


CZĘŚĆ N 


Lwów, 2 lipca. 


Walka o reformę armii francuskiej w 
tym duchn, aby zaprowadzić w niej służbę 
dwuletnią, zamiast trzyletniej, zatacza coraz 
szersze kręgi i przybiera charakter coraz 
bardziej sensacyjny. Terenem walki, przy- 
najmniej pod względem formalnym, jest pa- 
łac Luksemburski w Paryżu t. j. senat fran- 
euski, który przeprowadza właśnie obecnie 
generalną dyskusyę mad przedłożeniem w 
sprawie tej reformy, — echa jednak roz- 
praw senatu rozlegają się także w pałacu 
Bourbonów, w [zbie posłów, a rzadko na 
szpaltach codziennej i naukowej, fachowej 
prasy francuskiej, tudzież na publicznych 
zgromadzeniach. 

Walka prowadzona jest zawzięcie. Ziwo- 
lennicy reformy dokładają wszelkich starań, 
aby nietylko zapewnić reformie większość — 
co wobec dzisiejszego składu parlamentu 
francuskiego jest tradnem — lecz także, aby 
przekonać opinię publiczną we Francyi, że 
reforma uie będzie połączona z ujemnemi dla 
- Rzeczpospolitej następstwami. Wszystkie ich 
argumenta jednak odpierają z całą stanow- 
czością i siłą przeciwnicy reformy, wskazując 
w sposób przekonywujący niebezpieczeństwo, 
na jakie narazić może Francyę polityka dzi- 
siejszych jej oficyałnych przewódców. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń ss- 
natu wystąpił z mową w sprawie tej refor- 
my były „cywilny minister wojny“, przewo- 
dniczący komisyi wojskowej, senator Freyci- 
net. Oświadczył się on za reformą, a tem sa- 


mem — w obec powagi stanowiska swego, — 
postawił się na czele propagandy za służbą 
dwuletnią, chociaż zapatrywania polityczne i 
dotychczasowa publiczna działalność jego od- 
biegają bardzo od tendency) tych, którzy 
dziś reformy się domagają. Mowa jego i ar- 
gumenty nie wytrzymywały wprawdzie fa- 
chowej krytyki przeciwników reformy nawet 
tych, którzy wystąpili juz w samym sena- 
cie, jak n. p. generała Mercier, ale mimo to 
większość przyjmowała wywody Freycineta 
oklaskami dla tego, że odpowiadały jej in- 
tencyom. 

Wystąpienie Freycineta wywołało je- 
dnak sensacyjny rezultat. Oto, genera! mrgr. 
Galliffet, świetny dowódea jazdy francuskiej 
z czasów wojny 1870/71, minister wojny w 
gabinecie Waldeck-Roussean, ten sam. któ- 
ry już kilkakrotnie zabierał w prasie głos 
przeciw zamierzonej reformie i powoływał 
się ma opinię Wałdeck-Rousseau, który w 
swoim czasie również przeciw zamierzonemu 
skróceniu czasu slużby wojskowej się oświad- 
czył — ogłosił obecnie nowy list otwarty do 
senatora Freycineta 

W interesującym, a uawet można po- 
wiedzieć, sensacyjnym tym liście byle- 
go ministra wojny, ogłoszonym w Journal 
des Débats opowiada gen. Galliffet, że Frey- 
cinet w czasie swej kandydatury do Akade- 
mii francuskiej, aby uzyskać głos księcia 
d'Aumale. przyjął w obec niego na siebie 
następujące zobowiązania: 1) użyć calego 
swego wpływu na rzecz prawdziwych inte- 
resów armii; 2) zawsze ochraniać religię i 
tych, którzy jej służą; 8) współdziałać w tym 
kierunku, ażeby książęta wygnani mogli jak 
najrychlej wrócić do Francyi. „Przypomnij 
pań sobie -— są słowa listn — swe przy- 
sięgi! Zażegnaj niebezpieczeństwo, jakie grozi 
armii! Poleć pan religię i tych, którzy jej 
służą, nieoeenionemu przyjacielowi swemu 
prezydentowi ministrów p. Combes!“ Gen. 
Gallifet dodaje, że był pośredmkiem między 
ks. d'Aumale a Freycinetem i że ewentualnie 
gotów jest opublikować tyczące się tej spra- 
wy dokumenta, 

Rewelacye w liście tym zawarte, wy- 
wrą niewatpliwie silne wrażenie we Francyi 
i wywołają dalsze „odkryci:*. Freycinet, któ- 
ry listem tym w oczach dzisiejszych rady- 
kalnych potentatów francuskich jest skom- 
pbromitowany, zapewne nie zaniecha odpo- 
wiedzi. 


Sprawy sejmowe. 


Na wczoraj godz. 4 po południn zwo- 
łane było sejmowe Koło polskie, celem dal- 
szych obrad nad kwestyą polityki wiedeń- 
skiego Koła polskiego. Ponieważ nad tą samą 
sprawą obradował przedtem klub demokra- 
tyezny, a obrady te przeciągnęly się, po- 
siedzenie Koła rozpoczęło się dopiero o go- 
dzinie 6 i trwało do pół do 8 wieczorem. 
Obrady były w dalszym ciągu poufne, a od- 
roczone zostały do dziś godzinie 4 po po- 
łudniu. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
sanitarnej załatwiono na podstawie re- 
feratu p. Marsa sprawozdanie z czynności 
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Dawne wspomnienia 
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(z francuskiego. 
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(Ciąg dalszy). 
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Po muzycznym popisie zasadzono 
prawie gwałtem do wista. 

Wszystkie te przeszkody i posunięta do 
ostatnich granie powściągliwość Sylviany wy- 
Jącznie dziećmi zajętej, spowodowały zape- 
wne z jego strony krok, niczem nie wytłó- 
maczony, w którym jego wola bardzo małą 
rolę grała, bo zastanowił się dopiero wtedy, 
gdy mu uległ. Gdy odchodząc pochylił się 
przed Sylvianą w uklonie, pan de Bresle sze- 
pnął jej te słowa, tak często wymawiane w 
czasach ich dawnej znajomości : 

— Jutro, o czwartej w Trianon. 

Zdawało się jakby nie słyszała; może 
stala się fałszywą skromnisią i cierpką de- 
wotką? Może wspomnienia, które w niej 


D 
go 


wywolywal, wstrętne jej były? a może wszy- 
stko zapomniała, jak to się wielu kobietom 
zdarza ? 

„ „Ale poprosiwszy ją, żeby przyszła, nie 
mógł się nie stawić na sehadzkę ! Coza szatan 
podsunął mu tę myśl niebaczną, która cał- 
kiem na 1mpertynencyę wyglądała? Od da- 
wna już nagłość pomysłów nie zaliczała się 


do jego wad. Miał o sobie przekonanie, że 
jest zimny, pełen zastanowienia i taką mial 
opinię u ogółu. Czyż miał wierzyć, że pod- 
porucznik, którego wybryki dzisiejszy jego 
rozum karcił surowo, wrócił niespodziowanie, 
poddając mu tę glupią myśl? 

Nie byłoby w tem nie padzwyczajnego. 
Wszyscy w tym salonie wyglądali po trochę 
jak widma przybyłe z tamtego świata. Zgro- 
madzenie, z wyjątkiem dzieci, miało zagro- 
bowy wygł wa salon ze swoimi ciemnymi 
kątami przedstawiał wesoły pozór krypty 
grobowej 

Przebiegając z roztargnieniem przez 
szereg pokoi, z których się składu aparta- 
ment Maryi Antoniny, pan de Bresle suro- 
wo się strafował za swoje wczorajsze postępo- 

anie i kilkakrotnie ten sam przymiotnik, 
który już sobie nadał, wracał mu na usta: — 
Gitupi ! 

Pozostawiając przewodnika przemawia- 
jącego bez żadnego pożytku do eudzoziem- 
skiej rodzimy, która przyzwyczajona do pięt- 
nastopiętrowych domów w Chicago, wyrażała 
po angielsku swoje żale, że w tym pałacu 
sufity takie niskie, pokoje takie małe, jak 
kabiny okrętowe i wydawala się zupełnie 
rozczarowaną — pan de Bresle staną! przed 
popiersiem królowej, który, jak znajdował 
dawniej, bardzo przypominał Sylvianę i dłu- 
go mu się przypatrywał. 

Tak, miała ten sam ruch głowy, ten 
wdzięczny kaprys w ustach, ten profil, nos tro- 
chę garbaty, ale jej oczy były daleko więk- 
sze, upiększone rzęsami i brwiami ciemnemi, 
które tworzyły z jasnymi jej włosami ude- 
rzający kontrast. Przesiadywali w tym gabi- 
necie rozmawiając, tworząc plany ma przy- 
szłość, która dla niech tak krótką być miała! 
Ale wtedy wyraz „trwałość* nie miał ża- 


departamentu sanitarnego Wydziału krajo- 
wego, a przy tej sposobności przyjęto również 
wniosek p. Marsa o wezwanie Wydziału kra- 
jowego do zwołania ankiety, któraby zasta- 
nowiła się nad gospodarką w szpitalach. 

W komisyi gospodarstwa krajo. 
wego załatwiono na podstawie referatu posła 
Zdzisława Tarnow skiego projekt zmiany usta- 
wy wodnej, sprawę podwyższenia funduszu 
pożyczkowego dla spółek wodnych, oraz po- 
większenia etatu inżynierów krajowego biura 
melioracyjaego. Ta ostatnia Sprawa po po- 


rozumienia z komisyą budżetową, została 
przychylnie załatwioną. Dalej załatwiono 


przychylnie na podstawie referatu p. Krzy- 
sztofowicza petycyę Tow. gosp. lwowskiego 
o zniżenie taryf na kolejach od przewoza 
nawozów sztucznych, na podstawie referatu 
p. Viviena sprawozdanie o szkole rolniczej 
w Ozernichowie; na podstawia referatu re- 
ktora Janczewskiego sprawozdania o szko- 
łach zimowych rolniczych i instruktorach sa 
downietwa. 


W komisyi przemysłowej zała- 
twiono kilka spraw drobniejszych. 
Dziś przed posiedzeniem  sejmowem 


obradowały także niektóre komisye. 


I. Ooólsa Rada „Koler rolniczych. 
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Ogólna Rada Kółek rolniczych rozpo- 
częła się wczoraj nabożeństwem uroczystem 
w katedrze, odprawionem przez ks. biskupa 
Wałęgę. 

Obrady w sali Towarzystwa strzeleckie- 
go zagaił prezes p. Cieleeki powitaniem 
gości i reprezentantów Towarzystw rolni- 
czych, streścił następnie najważniejsze spra- 
wy z ubiegłego roku i ze względu na wa- 
żność referatu „o zawodowych Stowarzysza- 
niach rolników* oświadczył, że stawia go 


jako pierwszy punkt obrad, zostawiając dy- 


skusyę nad sprawozdaniem Zarządu Kółek 
do drugiego dnia, 

Następnie najp. ks. biskup dr. Wałęga 
powital zgromadzonych; przed chwilą modlił 
się do Boga za pomyślność obrad a serce go 
pociągnęło na zebranie, by pobłogosławić 
pożytecznej pracy. Serce mu rośnie, gdy się 
przygląda temu zgodnemu i braterskiemu 
skupieniu się ludzi wszystkich stanów; wśród 
rozbicia na partye i wśród panujących wa- 
śni społecznych zebranie tworzy pocieszający 
widok i napełnia otuchą na przyszłość. Oie- 
szy go w Stowarzyszenin duch prawdziwie 
chrześciański: obok pracy ekonomicznej pa- 
mięć o oświacie i umoralnieniu Kółka nie 
dhają o samo tylko ciało. o korzyści ekono- 
miczne, lecz pamiętają o dobrach duchowych. 
Życzy Towarzystwu wzrostu w liczbę i siłę, 
wytrwałości w działaniu i uznania, i udziela 
pasterskiego błogosławieństwa. 

Ks. dr. Kopyciński imieniem ze- 
branych dziękuje ks. biskupowi i zapewnia, 
że naród polski ściśle złączony z Kościołem 
katoliekim od wieków, pozostanie wierny 
głosom swych  Pasterzy, bo widzi, że za 
wiarę i narodowość gotowi nawet narazić 
się na prześladowania Imieniem włościaństwa 


dnego znaczeniał, byli w fazie fantastycznego 
„zawsze“, którem zakochani tak lubią się 
posługiwać. 

Pomimo swojego mądrego rozumowa- 

nia, pan de Bresle czuł, że unosi się nad 
nim czar dni ubiegłych, tylko że nie mógł 
w żaden sposób zgodzić się z wyblaklym, 
zatartym prawie obrazem biednej nauczy- 
cielki muzyki i powtarzał sobie: 
Ona nie przyjdzie, dzięki Bogu! 
Nie może przyjść. Musiałem ją obrazić, obu- 
rzyć... tak, raz jeszcze i to z własnej winy 
w złem świetle jej się przedstawiłem! Jakże 
to nagrodzić bez popełnienia nowych nie- 
zręczności? Zresztą, jadę dziś wieczorem... 
Przepadło! 

Przewodnik, pomimo swojej nieufności 
do gości, mówiących po angielsku, o których 
miał przekonanie, że są zdolni łamać lub 
odrywać kawałki z historycznych relikwii, po- 
wierzonych jego opiece, opuścił na chwilę 
Amerykanów z Ohicago i poszedł szukać nie- 
sfornego gościa, który także mieco go nie- 
pokoił. Zobaczywszy go przypatrującego się 
popiersiu, wziął go za jednego z licznych 
wielbiciel królowej i zaproponował mu zwie- 
dzenie miniaturowej sali teatru, gdzie na 


pozór nie mie było zmienione od czasu 
jak Marya Antonina spiewała w stroju 


pasterki „Blaise et Babet“, w oczekiwaniu 
na owe oryginalne przedstawienie sztuki naj- 
bardziej rewolucyjnej, „Wesele Figara“, gra- 
nej przez trupę, złożoną z wielkich panów, 
którzy zdawali się sami na siebie wyrok 
wydawać, tak bliscy ostatecznego katakli- 
zmu. 

Ale pan de Bresle dalekim był od fi- 
lozoficznych rozmyślań; przechadzając się 
tam i napowrót po małej scenie, przypomi- 
nał sobie zacheianki teatralne swojej mło- 


składa hołd ks. biskupowi włościanin M a- 
grys. 

P.Struszkiewiez, radca Dworu 
w Ministerstwie rolnictwa, zaznacza, Że W 
Ministerstwie coraz więcej uznają dodatnią 
działalność Kółek i zapewnia, że ztamtąd u- 
zyska Towarzystwo pomoc materyalną. Życzy: 
daj Boże szezęścia w dalszej pracy. 

Właściwe obrady rozpoczęły 
feratem prof dr Głąbińskiego „O za: 
wodowych Stowarzyszeniach rolników“. Re 
terent streścił najpierw uchwały zeszloro- 
cznej ogóluej rady w tej sprawie, przypo* 
mniał memoryal zarządu głównego do Kolw 
polskiego, objaśnił następnie główne zasady 
państwowej ustawy ramowej dla zawodowych 
stowarzyszeń rolniczych, okeenie sankcyo- 
nowanej, i przyszedł do rozpatrzenia rozle- 
głych kompetencyj Sejmu krajowego w spra- 
wie uchwalenia ustawy krajowej, Mowea 
zwrócił nwagę na projekt dr. Hupki co do 
tej ustawy krajowej i wskazał na te posta- 
nowienia, które w żaden sposób nie mogą zy- 
skać aprobaty Kółek rolniczych. Wyjaśniał 
potem różne zapatrywania na sprawę wpro: 
wadzenia przymusowych stowarzyszeń w kra- 
ju zaznaczył że zarząd główny Kółek nie stol 
wcale na stanewiskn negatyw nem wobec pro- 
jektowanych przymusowych stowarzyszeń rol: 
niczych żądać jednak musi, aby dobrowolne 
stowarzyszenia Kółek się utrzymały. Na razie 
zarząd główny zachowuje stanowisko wyeze- 
kujące, czuwać jednak będzie nad każdym 
wniesionym projektem a ewentualnie prze- 
dłoży nawet własny projekt. 

W dyskusyi nad referatem, pp.: Mau- 
rizio, dr. Caro, ks, Żyguliński, dr. Stefczyk 
oświadczają się za wprowadzeniem uawodo- 
wych stowarzyszeń w kraju. Dr. Caro ip. 
Maurizio steją ogólnie w ich obronie mie 
zaznaczając w jaki sposób mają być w kraju 
przeprowadzone, ks. Gyguliński domaga 
się stowarzyszeń zawodowych parafialnych, 
dr. Stefczyk znów oświadcza się za po- 
wiatowami i za stopniowem ich wprowadza- 
niem. Przeciw zawodowym stowarzyszeniom 
występują pp.: dr. Dulęba, Średniawski, 
hr. Mieroszowski, Bogdanowicz, 
włościapie Jaroszi Maciaszek. Dłuższe 
przemówienia zajęły całe ranne posiedzenie 
do pół da 2 w południe — na po południo- 
wem posiedzeniu prof. dr Głąbiński 
polemizowal wśród ogólnego aplanzu z wy- 
wodami zwolenników zawodowych stowarzy- 
szeń i przedłożył do uchwaly następne rezo- 
lucje: 

1. Ogólna rada Kółek rolniczych oświad> 
cza Się przeciw projektowi zawodowych sto- 
warzyszeń posła dr. Hupki. 

2. Ogólna rada poleca zarządowi główne- 
mu czuwać nad sprawą zawodowych stowa- 
rzyszeń rolników 1 we właściwym czasie za- 


się re- 


jjąć w tej sprawie wobec Sejmu stanowcze 


stanowisko dla ochrony interesów ludności 
włościańskiej i zadań Kółek rolniczych. 

3. Ogólna rada przekazuje zarządowi 
głównemu wnioski dr. Stefczyka, ks. Zygu- 
lińskiego i dr. Dulęby do rozpatrzenia i za- 
tatwienia. 

Rezołucye przyjęto prawie jednontyślnie. 

Nastąpił referat ks. Koleńskiego 
„o współudziale Kólek rolniczych w walce 
przeciw alkoholizmowi“. Obszerny ten wy- 
kład zakończył się przyjęciem następujących 
rezolucyj : 


dej i pięknej przyjaciółki i zadawał sobie 
pytanie, czemn swoich planów nie doprowa- 
dziła do skutku. Byłby wolał, żeby tak się 
stało; powodzenie Sylviany z Opery, tro- 
chę płochej, byłoby go zwolniło z wyrzutów 
sumienia, gdy teraz sumienie nie dawało mu 
spokoju, odkąd zobaczył tę twarz zmienioną 
i usłyszał ten głos złamany. Jakże chorobli- 
wie wyglądała i jakaż biedna była jej su- 
kienka, czarna jedwabna! A włosy jej prze- 
dewszystkiem, obfita i niesforna czupryna, 
falująca w naturalne zwoje, a tak bujna, że 
nie dała się ujarzmić żadnym grzebieniem, 
żadną wstążką i rzucala jej wokoło czoła pu- 
szystą aureolę gorącego złota! Cóż z niej po- 
zostało, niestety | 

Włosy te, które u niej widział, gładko 
przyczesane, ujarzmione tym razem na za- 
wsze, a ognista barwa pokryta jakby war- 
stwą popiołu... Nie mówiąc już o wieku wi- 
dać było, że wiele cierpień przeszła. Czy £ 
jego powodu, który nie o tem nie wiedział, 
a właściwie nie-cheiał nigdy nad tem wiele 


się zastanawiać? Bo ostatecznie — mówił 
sobie — nie można tego nazwać uwiedze- 
niem — chyba,. że to uwiedzenie było wza- 
jemne — ani opuszezeniem, bo nic w tem 


obmyślanego naprzód nie było. 

Jednak, jakąby nazwę temu nadał, spo- 
kojnym teraz mie był. Spojrzawszy znowu 
na zegarek wyszedł z pawilonu. który bie- 
dna królowa nazywała „swoim małym dom- 
kiem“; brakowało kilka minut do trzeciej. 

Mgła trochę ustała padać, gdy wszedł 
do ogrodu, którego nie widział od tej po- 
ry, gdy każde drzewo i każda aleja mie- 
Ściła w sobie dla niego nadzieję, lub wspo- 
mnienie. , 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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IV. Rada ogólna Towarzystwa Kółek 
rolniczych uchwala: 

1. Walkę z alkoholizmem przez szerze- 
nie wstrzemięźliwości uznaje się tak ze sta- 
nowiska wiary św. jakoteż dobra krajn za 
naglącą. 

2. Kółka rolnicze w spełnieniu celów 
określonych w $. 2 statutu w szerzeniu idei 
wstrzemiężliwości mają obowiązek współdzia- 
łać a w szczególności: 

a) przykładem swych członków oraz 
zwalczaniem przy każdej sposobności zgu- 
bnych zwyczajów i przesądów, którymi lud 
używanie alkoholów usprawiedliwia ; 

b) za pomocą odczytów, pogadanek i 
rozpraw na temat szkodliwych skutków na- 
pojów spirytusowych; 

e) za pomocą artykułów z dziedziny 
alkoholizmu w „Przewodniku Kółek rolni- 
czych*; 

d) urządzaniem po wsiach i miastecz- 
kach chrześciańskich gospód, herbaciarni i 
kawiarni ludowych; 

e) za pomocą urządzania pożytecznych 
zabaw ludowych. 

f) propagowania hodowli szlachetnych 
drzew owocowych celem wyrabiania wła- 
snych napojów owocowych. 

Następnie z uwagi ua nagłość i donio- 
słość sprawy : 

IV. Rada ogólna raczy rozważyć czy 
nie byłoby odpowiedniem, aby Zarząd główny 
wystosował do wysokiego Rządu krajowego 
i Sejmu memoryał z prośbą o powstrzyma- 
mie szerzącego się alkoholizmu w drodze u- 
stawodawczej przez: 

a) zaprowadzanie monopolu wódek; 

b) ścisłe przestrzeganie ustawy o pi- 
jańs(wia; 

e) redukcyą szynków do rzeczywistych 
potrzeb; 

d) surowe nadzorowanie napojów spi- 
rytusowych ; 

e) rozszerzenie prawa święcenia nie- 
dzieli i świąt także na lokale z wyszynkiem 
wódki. 

W końcu Rada ogólna zechce rozwa- 
Żyć, czy nie byłoby dobrze powołać do ży- 
cia krajową patryotyczną ligę szerzenia 
wstrzemiężliwości i w tym celu odnieść się do 
ordyuaryatu wszystkich obrządków, do PP. 
Namiestnika, Marszałka krajowego, posłów 
do Sejmu i parlamentu. 


KRONIKA 


Lwów, 2 lipca. 


— JE. P. Minister dr. Leonard Piętak 
wyjechal wczoraj ze Lwowa do Wiednia, 

— Obiad. U JE. P. Marszałka krajo- 
wego i hr. Andrzejowcej Potockiej odbył sie 
wozoraj trzeci z rzędu obiad poselski, podezas 
bieżącej sesyi sejmowej, w którym wzięli udział 
prócz gospodarstwa, posłowie: Dawid Abraha- 
mowicz, Mieczysław hr. Borkowski, Stanisław 
Bialoskórski, Jakób Bojko, Stanisław Brykczyń- 
ski, Aleksy Barabasz, Leszek Cieński, Jan Fc- 
derowieżz, Wincenty Grmoiński, Jan Goetz-Oko- 
cimski, dr. Jan Hupka, dr. Władysław Leopold 
Jaworski, Adam Jędrzejowiez, Stanisław Jędrze- 
jowicz, dr. Włodzimierz Kozłowski, dr. Wła- 
dysław Kraiński, dr. Henryk Kolischer, dr. Na- 
tan Loewenstein, Władysław Plocki, Jan hr. 
Szeptycki, dr. Stanisław Schaetzel, Tadeusz Sta- 
rzyński, Wiktor Skolyszewski, Włodzimierz Tru- 
skolawski, Paweł "Wyszkowski, Kazimierz Tra- 
czewski, Leonard Wiśniewski, dr. Adolf Wurst, 
Kazimiera Witosławski, ks. Antoni Wilezkie- 
wicz, Mieczysław Urbański i Bolesław Zar- 
decki 

— Ks. biskup przemyski Pelczar przy- 
był do Lwowa, celem wzięcia udziału w obra- 
dach sejmowych. 

— Gubernator Banku austro-węgierskie- 
go JE. dr. Biliński przybył do Lwowa, celem 
wzięcia udziału w obradach Sejmu. 

— Obywatelstwo honorowe. Wczoraj 
przed południem przybyła z Drohobycza depu- 
tacya, w skład której wchodzili burmistrz dr. 
Szayna, zastępca p. Jakób Feuerstein i członek 
rady adjunkt sądowy p. Jojko, a do której przy- 
łączył się i poseł do Rady państwa dr. Ro- 
szkowski, wręczyła prezesowi JE. Jaworskiemu 
w mieszkaniu jego w hotelu Europejskim, dy- 
plom obywatełstwa honorowego. P. Jaworski 
serdecznie podziękował deputacyi m. Drohoby- 
cza, zaznaczając, że cieszy go złożone mu tym 
sposobem uznanie, zwłaszcza w tej chwili, gdy 
rozwiniętą jest agitacya ku wykazaniu rzekomego 
zaniedbania przez Koło polskie obrony interesów 
narodowych. 

— Wiadomości osobiste. Dr. Franci- 
Szek Krček, profesor gimnazyalny, który dla po- 
ratowania zdrowia bawił w Szwajearyi, zacho- 
rowal bardzo niebezpiecznie w drodze powrotnej 
z Davos. 

— Podwieczorek na dochód zasłużonej 
i pożytecznej instytucyi „Dzieciątko Jezus“, z0- 
stającej pod wzorowem przewodnictwem ks. An- 
drzejowej Lubomirskiej, odbędzie się we czwar- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 3. 


tek, dnia 3 b. m., © godzinie 3 po poludniu na 
placu powystawowym. 

Dzień nadzwyczaj dobrze wybrany, gdyż 
wszyscy wracający z wyścigów zechcą pokrzepić 
się po doznanych wrażeniach, czyniąc zarazem 
miłosierny uczynek. 

Publiczności naszej nie potrzeba namawiać, 
by się licznie zebrała: od dawna otacza bowiem 
tę instytucyę skuteczną opieką. 

— Koło konserwatorów i korespon- 
dentów e. k. komisyi centralnej, odbędzie po- 
siedzenie w piątek, dnia 4 b. m., o godzinie 5 
po południu w biurze Koga, ul. Kościuszki 20. 

Na porządku dziennym: 1. Referat kons. 
radcy Z. Gorgolewskiego o kościele drohobyckim. 
2. Powtórna dyskusya w sprawie restauracyi 
cerkwi w Rohatynie. 3. Sprawa kolaudacyi ro- 
bót restauracyjnych na zamku w Haliczu. 4. 
Sprawa zbadania skieletów wykopanych w Bali- 
cach. 5. Wnioski samoistne i komunikaty. 

— Odczyt o Finlandyi i Szkocyi prof. 
Nystróma, odbędzie się w sali ratuszowej dziś, 
we środę, o godzinie © wieczorem. 

— Egzamin fizykacki złożyli pp.: Jó- 
zef Kuźniar, lek. weter. miejski w Łańcucie i 
lddel Sommer, lek. wet. w Wiśniczu. 

— Zebranie koleżeńskie lekarzy wete- 
rynaryjnych odbędzie się dnia 12 b. m. 0 go- 
dzinie 8 wieczorem w ogrodzie hotelu Francu- 
skiego (plac Maryacki). 

— W Związku naukowo - literackim 
(ul. Trzeciego Maja 5) we czwartek, dnia 8 
b. m., prof. J. G. Pawlikowski wygłosi odezyt 
„O współczesnej nauce rolniczej". 

Wydział Związku podaje do wiadomości 
pp. członków, iż mogą wziąć udział w wycieczce, 
którą w d. 6 b.m. urządza Towarzystwo przy- 
rodników im. Kopernika do Dublan, w celu zwie- 
dzenia tam Akademii rolniczej. Na miejseu de- 
monstrować będą poszczególni profesorowie w 
muzeach, w ogrodzie, na folwarku, oraz na po- 
lach doświadczalnych; powyższy zaś odczyt w 
Związku stanowić będzie ogólną prelekcyę in- 
formacyjną. 

Przy wpisie, który odbywać się będzie w 
Związku codziennie do 3 b. m. włącznie od go- 
dziny 7—9 wieczorem, złożyć należy 2 K. od 
osoby. 

Na uczestników wycieczki oczekiwać będą 
dnia 6 o godzinie 2 po południu «furki przy ro- 
gatce Zółkiewskiej. 

— W Zakładzie głuchoniemych od- 
był się w poniedziałek po południu w obecno- 
ści ks. prałata Lubomęskiego, delegatów Wy- 
działu krajowego pp. Glidziuka i dr. Stelli-Sa- 
wickiego, delegata Rady miejskiej dr. Gerstmana 
oraz licznie zebranej publiczności doroczny popis 
wychowanków. 

Po egzaminie z nauk elementarnych, geo- 
grafii, history powszechnej i polskiej, który wy- 
padł ku zupełnemu zadowoleniu obecnych, zwie- 
dzali przybyli goście wystawę prae nezniów z 
zakresu koronkarstwa, szycia bielizny, szewstwa, 
krawiectwa i t. p. 

W ubiegłym roku szkolnym było w Za- 
kladzie chłopców 64, dziewcząt 45, razem 106. 
Pod względem wieku: od 6—10 lat chłopców 
20, dziewcząt 18; od 11—14 lat chłopców 37, 
dziewcząt 28; nad 14 lat chłopców 7, dziew- 
cząt 4. Przyczyny głuchoty: głuchych od uro- 
dzenia 58, z zapalenia mózgu 26, z potłuczenia 
l, z tyfusu 4, ze szkarlatyny 3, z zapalenia 
ucha 2, z niewiadomych przyczyn 15. 

Przychodu miał Zakład głuchoniemych w 
z. r. ogółem 61.444 K. 36 h. Bilans majątku 
z d. 81 grudnia 1901 przedstawia kwotę 549.628 
K. 28 h. 

— Wystawa prac uczniów szkoły ma- 
larstwa, rysunków, rzeźby i sztuki stosowanej — 
pod artystycznem kierownictwem pp. Batowskie- 
go, Bratkowskiego, A. Popiela i Stefanowicza — 
otwartą została dla publiczności w lokalu szkoły 
przy ul. Akademickiej 1. 16, parter. Wystawa 
otwarta codziennie od godz. 10 rano do 6 po 
południu, Wtęp wolny. 

— Ślub. W Wiedniu odbył się w sobotę 
w kościele polskim przy Rennweg ślub Adama 
ks. Lubomirskiego, najstarszego syna ks. Sta- 
nisława z Równego i Wandy z ks. Lubomir- 
skich, z p. Maryą Jełowieką, córką ś.p. Adolfa 
i Jadwigi z hr. Tyszkiewiczów. 

— Zaręczyny. W Poznańskien w Sie- 
mianieach odbyły się zaręczyny hr. Jadwigi 
Szembekównej, córki ś. p. Piotra i Maryi z hr. 
Fredrów Szembeków, z hr. Leonem Szeptyckim, 
synem posła sejmowego, hr. Jana Szeptyckiego 
i Zofii z hr. Fredrów. 

— W drodze z Paryża do Kijowa przy- 
był wczoraj do Lwowa automobilem ks. Gali- 
cyn 1 zamieszkał w hotelu Francuskim. Na 10- 
gatce Gródeckiej pękło w automobilu połączenie 
motoru z trybami i dla tego książę zmuszony 
Jest zabawić parę dni we Lwowie. Podróż od- 
bywa ks. Galicyn w towarzystwie wnucząt. 

„ — Polscy podróżnicy. Znany powieścio- 

pisarz p. Wacław Sieroszewski udaje się cały 
rok do Japonii, jako delegat petersburskiego 
Tow. geograficznego i petersburskiej Akademii 
nauk dla zbadania wierzeń i obyczajów mało 
znanego plemienia Ajnów i prastarej religii ja- 
pońskiej, szintoizmu, Prócz tego będzie kolekcyo- 
nował dzieła sztuki japońskiej. 

Inny podróżnik prof. Ksawery Sporzyński, 
przyrodnik, wyjeżdża jako delegat Uniwersytetu 
warszawskiego na Martynikę dla zbadania nie- 
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wyśledzonyclii dotąd powodów katastrofy wulka- 
nicznej. 

Na Martynikę udaje się również p. Zama- 
rajew (Ursyn). 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Ewa Podezaszyńska, wł. realności, w 74 
roku życia; — Józef Witkowski, urzędnik pry- 
watay, w 41 roku życia; — Bronisława Słotar- 
ska, w 38 roku życia. 

W Witkowieach, Eugeniusz Ajdukiewiez, 
ojciec artysty- malarza Zygmunta. 

W Krakowie, Walery Bojarski, w 33 roku 
Życia. 

W Stanisławowie, Klementyna Krupińska, 
nauczycielka, w 85 roku życia. 

— Nagła śmierć, Wczoraj rano zmarł 
nagle na dworcu kolejowym w Krakowie 60-letni 
Hipolit Staiwny, pochodzący z Królestwa Pol- 
skiego. Lekarz pogotowia ratunkowego stwier- 
dził śmierć wskutek udaru serca. Zwłoki odsta- 
wiono do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 

A Świętokradztwo. W cerkwi św. Mi- 
kołaja przy ul. Żółkiewskiej skradł wczoraj nie- 
wyśledzony dotychczas złoczyńca z figury Matki 
Boskiej 9 sznurków drobnych korali. 

A W loży teatru miejskiego znaleziono 
srebrny zegarek z krótkim łańcuszkiem i wi- 
siorkiem, wyobrażającym sokoła, 

— Z Krakowa. Sekcya szkolna Rady 
miejskiej odbyła wczoraj wieczorem pierwsze 
posiedzenie. Dotychczasowy przewodniczący jej 
ks, kan. Spis oświadczył, iż nadał wyboru prze- 
wodniczącego przyjąć nie może. Wobec tej re- 
zygnacyi wybrano przewodniczącym sekcyi p. 
Michala Chylińskiego, zastępcą dr. Ernesta Ban- 
drowskiego. 

Sekcya wojskowa wybrala przewodniczą- 
cym p. Juliusza Epsteina, zastępcą jego dr. Hen- 
ryka Szarskiego. Sekeya dobroczynności wybrała 
przewodniczącym dr. St, Pareńskiego, jogo za- 
stępcą ks. prałata dr. Bukowskiego. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Z Krako- 
wa donoszą: W poniedziałek po godzinie 6 wie- 
czorem zauważono człowieka pławiącego konie 
na środku Wisły, pomiędzy mostem podgórskim 
a Skałką. W chwili, kiedy konie zanurzyły się 
glębiej, człowiek znikł pod wodą i już się nie 
pokazał. Konie wyszły same z wody. Z ubrania, 
które zostawił na brzegu, przekonano się, że to 
był żołnierz z oddziału sanitarnego ur. 15, na- 
zwiskiem Wagner. Zwłok dotąd nie odnaleziono. 

— Kobieta-zwierzę. Przed trybunałem 
sądu przysięgłych w Gracu stawała onegdaj 
służąca Anna Schmólzer, oskarżona o to, że 
wydawszy na świat w piwnicy dziecię, pokra- 
jała je żywcem na kawałki za pomocą noża, 
używanego do krajania buraków, kawałki te 
wyniosła potem do chlewka i rzuciła świniom 
na pożarcie. 

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie 
skazał ją na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych na 5 lat ciężkiego więzienia. 

— Dla Martyniki. Składki, które wpły- 
nęły de francuskiego ministerstwa kolonij na 
rżecz ofiar katastrofy na Martynice, wynoszą do- 
tychczas 8,169.883 fr. 27 ctn. 

— Milicya kobieca. Do Tempsu dono- 
szą % Nowego Jorku, iż miasto Syrakuza, w 
stanie nowojorskim, zorganizowało u siebie ba- 
talion milieyi, złożony z kobiet niezamężnych od 
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— Rzeszów. (Samobójstwo). W piątek, 
27 b. m. między godziną 3—4 rano odebrał 
sobie tutaj życie wystrzałem z karabinn szere- 
gowiec 90 p. p. Michał Siwon. Powód samo- 
bójstwa niewiadomy. 

— Uście. (Pożar fabryki). Wczoraj wy- 
buchł pożar w fabryce oleju Sehiehtla. Fabryka 
spaliła się. W  niebezpieczeństwie znajdowała 
się położona w pobliżu fabryka benzyny. Szkoda 
wyrządzona przez pożar jest bardzo znaczna. 
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Notatki lfgracko-ar tysi CZNE. 


Repertoar testru miejskiego we Lwowie, 

Dziś we środę po raz szósty „Weronika“, 
operetka w 3 aktach A. Messagera. 

We czwartek (po cenach zniżonych) po 
raz siódmy „Nadzieja“, dramat w 4 aktach 
Hermana Heyermannsa. 

W piątek (po cenach dramatu) po raz 
czternasty „Piękna z Nowego Yorku*, operetka 
w 3 aktach, 5 odsłonach H. Mortona, muzyką 
G. Kerkera; pierwszy występ P- Włodzimierza 
Malawskiego. - AM 

W sobotę po raz pierwszy „Nieznajoma“, 
komedya w 3 aktach z francuskiego Pawła Ga- 


vault i Henryka Berra. i 

W niedzielę (po cenach zniżonych) o go- 
dzinie pół do 8 wieczorem, po raz siódmy i 
ostatni w tym sezonie „Dramat Kaliny“, trzy 
akty prozą, przez Zygmunta Kaweckiego. 


r Anton) NySIrOM. 


Bawi w naszem mieście jeden z naj- 
większych przyjaciół Polski dr. Antoni Ny- 
stróm, dyrektor Uniwersytetu ludowego w 
Sztokholmie. Nazwisko jego znane jest w 
całej Skandynawii. W roku 1880 założył 
pierwszy Uniwersytet ludowy i tak gorliwie 
zajął się rozwojem tej nieznanej jeszcze na 
Północy instytucyj, że doprowadził ją w 
przeciągu kilkunastu lat do najwyższego ro- 
zwoju. Dzisiuj jest ona wzorem dla całej 
Europy. Posiada własny, wspanialy gmach, 
gdzie wykładają od 8 do 10 wieczorem naj- 
wybitniejsi uczeni, między innymi sam Ny- 
ström i Ellen Key, popularną medycynę, 
hygienę, socyologię, anatomię, literaturę i t. d. 
Prelegenci pobierają 30 koron za wykład, 
słuchacze placą 10 órow wstępu. Idea o- 
światy najszerszych mas, uprzystępnienia ogó- 
łowi wyników wiedzy ze wszystkich dziedzin 
nauki, znalazła wnet poparcie w Skandyna- 
wii. Norwegia, Dania, poszły za przykładem 
stolicy. Potworzyły się odrębne, samodzielne 
zakłady, wzorowane na Uniwersytecie ludo- 
wym, w Upsali, w Lund, w każdem niemal 
większem mieście, ciesząc się wszędzie naj- 
większem powodzeniem. Nader doniosłą rolę 
odgrywają tam także t. zw. Fórldsning-Biu- 
reau, biura pośredniczące między wędrowny- 
mi prelegentami a mieszkańcami małych 
miasteczek i wsi. 

Dr. Nystróm nie poprzestał jednak na 
tej tylko działalności. Wykłady i studya do 
nich potrzebne, zachęciły go do pracy po- 
ważnej, naukowej. Pierwsze jego dzieło „Al- 
mónkulturbistorie* Stokholm 1886 — 1898, 
obejmujące w 6-ciu tomach nadzwyczaj cie- 
kawe materyały do historyi kultury, posta- 
wiło go w rzędzie najwybitniejszych ueżo- 
nych szwedzkich i ułatwiło dalszą w tym 
kierunku pracę. W roku 1900 ukazała się 
historya Karola XII, zawierająca mnóstwo 
nieznanych jeszcze szczegółów, odnoszących 
się do panowania jednego z najdzielniejszych 
monarchów Szwecy!, a zwróciła uwagę uczo- 
nego na bistoryę Polski. Tytuł tego wyda- 
wnietwa brzmi: „Karl XII. og sammausvirj- 
ningen mot haus lif.“ 

Dr. Nyström powziął wówczas myśl 
obrobienia kwestyi Polski, w świetle bez- 
stronnych dokumentów przeszłości. Materyał 
rósł mu pod ręką, Wzrastała sympalya 
dla tego kraju, którego losy szły tak dzi- 
wnemi drogami, obudziła się chęć poznania 
go osobiście. Olbrzymie wydawnictwo, koń- 
czące się tego roku w jesieni, zasługuje z 
wielu względów na uwagę. Znaczenie jego 
jest dla nas wielkie. Przetłomaczone na ję- 
zyk franeuski, niemiecki i polski. wyświetli 
niejedną sprawę przedstawianą przez obcych 
historyków fałszywie, stronniczo, wykrętnie. 
„Striderna om Ostra Europa mellen Ryssland, 
Polen och Sverge* ma charakter czysto po- 
litycany. Pisane jest praktycznie. Każdy fakt 
komentowany przyczynowo, daje w całości 
obraz stosunków wewnętrznych Rossyi, Pol- 
ski, Litwy, Finlandyi i Szwecyi, analizę 
konfliktów narodowościowych, przyczyny prze- 
łomów socyalnych i dziejowych na tle bar- 
dzo starannie opracowanej historyi pojedyń- 
czych krajów. Liezne ilustracye, z mało u 
nas znanych portretów, sztychów i fotografii, 
przyczyniają się do ożywienia interesującego 
dzieła dra Nystróma. 

-W Galicyi przebywa on nie po raz 
pierwszy. Zna Warszawę, Poznań, Kraków i 
Lwów, a badając w czasie swych kilkakro- 
tnych wycieczek stosunki Polski, socyalne, 
ekonomiczne i polityczne, zamierza w naj- 
bliższym czasie wydać książkę pod t. „Ny 
Polen* (Polska dzisiejsza), która uzupełni 
pracę dr. Brandesa, a przewyższy ją sumien- 
nością informacyi, bardziej ścisłą, poważniej- 
szą oceną naszego dorobku umysłowego, 
ekonomicznego, z ostatnich lat, 

Dzisiaj odbędzie się w sali ratuszowej 
odczyt dr. Nystróma o Finlandyi i Szwecyi, 
budzący ze względu na swoją aktualność i 
autentyczność źródła, ogólne zainteresowanie. 


Ustatiie dzieło Dygasińskiogo. 
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(Ciag dalszy). 

W sposób tak barwny, obrazowy od- 
malował Dygasiński bezwzględność walki o 
byt, zawsze okrutnej, a w zimie zajadłej, do- 
chodzącej do szaleństwa. Głód podwaja dzi- 
kość, odwagę i siły zwierzęcia. Nigdy nie 
czuje się słaby w obec silniejszego tak bez- 
radnym. niedołężnym, tak okropnie opuszezo- 
nym, jak w nędzy. 

„Ale lody pękają w końcu, śniegi to- 
pnieją. nad ziemią idzie powiew ciepły, won- 
ny. Wiosna wstępuje do puszczy. 

„ Już okryły się drzewa niektóre listka- 
mi drobnymi, na innych połyskują pącze, 
pełne nadziei, we wszystkich zaś obiega bo- 
gactwo twórczych soków życia. Tajemnicze 
siły wzrostu grają w miazgach. Pierwsze 


kwiatki wiosny złocą się, modrzą, bielą, ru- 
mienią po lasach i smugach. U krynie, u 
jeziorczysk sity, wodorosty, trawy, zioła pu- 
Ściły pędy szimaragdowe. Młodziutkie kwiaty 
świerków czerwienią się wśród gąszcza igli- 
wia cierunoziełonego. Bór z każdym dniem 
wydycha więcej woni żywicznej i balsamu 
brzeziny, łozy, topoli. Ziemia zmienia się 
nieustannie, codziennie zrzuca szatę wytartą, 
szarą, zapleśniałą, staje się piękną, wielmo- 
żną w każdym swoim spłachciu. Święci ona 
teraz wschody i zachody słońca, kwiatami 
żegna i wita kochanka jasnego — słońce — 
pieśniami ptaków czaruje i w ciągu dnia ca- 
łego opowiada baśni o rozkoszach miłości. 
Wietrzyk ciepły roznosi tajemnicze szepty 
szczęścia po zaciszach świata, igra z liśćmi 
i motylami nowo narodzonemi. Niebo, roz- 
miłowane w ziemi, z lubością spogląda swym 
błękitem na jej wdzięki, z rumieńcem szczę” 
ścia odchodzi wieczorem i przybywa rankiem 
wczesnym. 

Tak prześlicznie ustroił Dygasiński pu: 
szczę na przyjęcie miłości. Bo teraz zaczyna 
na ziemi miłość swoje gody, swoje pieśni, 
swoje nadzieje. Pani Wenus rozkazuje w la- 
sach, w rzekach i jeziorach. Dokoła kipią: 
rozpusta, szały, namiętności, wybuchy sere 
tkliwych, aż las szumi i wody się pienią. 
Czuć miłość w powietrzu. Kto ma uszy do 
słuchania, ten słyszy wyraznie: kochać, ko- 
chać, kochać! 

Ale biada szaleńeom, tarzającym się w 
rozkoszach miłości, bo nie sama tylko mi- 
łość rządzi stworzeniem żywem. Głód nie 
złożył swojego berła okrutnego u stóp roz- 
marzonej bogini. Pochłania on codziennie 
swoje ofiary, moloch, nigdy nie nasycony. 
Pieśń miłości zrywają od czasu do, czasu 
krzyki trwogi, bolu, jęki konania. Śmierć 
nie odpoczywa i na wiosnę. Pracuje ona, 
morduje bez wytchnienia. 

Postrachem borów jest przedewszyst- 
kiem smok, potwór skrzydlaty, — puhacz 
ohydny. Spędza on cały dzień w wydrąże- 
niach skał, albo w gąszczach liściastych, 
przytulony do pnia drzewa. Posępnie napu- 
szony, drzemie wśród jasności dnia % oczy- 
ma nawpół otwartemi, a dokoła niego wrą 
zgiełki życia. 

Słońce zachodzi jaskrawo, ostatniemi 
promieniami żegna szczyty drzew. garby skał 
najwynioślejszych. Wieczornica złota wystą- 
piła na niebo i zda się z lubością spogląda 
na bory ogromne, których cienie nakrywają 
ziemię płachtą nocy przedwczesnej, Kukułka 
rzuca światu zamroczonemu dobranoc, wrony 
zakrakały po raz ostatni, gwar dzienny u- 
cichł, Uma gruba zaległa parowy i wertepy 
między skałami, gąszcze gajów młodych. 
Opary białe wisiały, rozpięte nad polami, 
nad rzeką, jeziorem i mokradłem. Lelek na 
nizinach rozpoczął pracę. nietoperz zaryso- 
wał się przed borem. W górze — niebo 
gwiaździste, na padołach otchłanie ciemności. 

Teraz rozpoczyna się panowanie puha- 
cza. Już od godziny niecierpliwie przestępo- 
wał z nogi na nogę. Drapał się szponem po 
szyi, układał płaszcz na sobie, ziewał, prze- 
ciągał się, a oczy zaczęły mu gorzeć, jak 
latarnie. Z upragnieniem wyczekiwał swej 
pory. Ciemność i cisza przybyły nareszcie. 
Tylko głos świerszcza i niezmieniony nigdy 
szmer strumieni mąciły milczenie nocy, kie- 
dy opuszczał schronienie dzienne. Zatrzepo- 
tał skrzydłami, otrząsł się na ciele, potem 
lekko, bez żadnego szelestu, wyleciał i usiadł 
na wierzchołku skały, panującej nad doliną. 

Straszliwe, okropne: U-hu-bunu! zabu- 
czało nad borem. To szatańskie „u-hu-huuu* 
urąga światu, drwi z życia śmiechem bie- 
sowskim i wyzywa je do boju. 

Na znak, dany przez puhacza, wycho- 
dzą z kryjówek swoich wszyscy skrytobójcy 
lasu, wszyscy podli mordercy, skradający się 
do ofiary pod osłoną nocy. Wilk i ryś wy- 
ruszają na grabież, posłyszawszy hasło, bor- 
suk opuszcza norę, kot z oczyma świecącemi 
czai się pod krzakiem, lis słuchem i węchem 
bada, dokąd ma iść na polowanie. A żubry 
i łosie rozstawiają czaty czujne, jeleń i sar- 
na pierzchają bez pamięci z kniei do kniei, 
ptaki dzienne, ocknąwszy się ze snu, ogar- 
nięte, zewsząd ciemnością, drżą w trwodze 
śmiertelnej; niektóre tracą zupelnie przyto* 
mność, więc uciekają na oślep, aby marnie 
zginąć, wpaść w paszezę nocnego zbója. 

Ale noc mija, dzień świta, światło zwy- 
cięża — wycie potwora milknie. Ptaki — 
niepomne, że noc czarna znowu nastąpi — 
śpiewają radośnie, aż się bór trzęsie. Jedna 
połowa życia jest szczęściem, druga cierpie- 
niem... 

I tak ciągle w kółko. 

(Dokończenie nastąpi) 
Teodor Jeske- Choiński. 


Wyścigi kome we Lwowie. 


(Trzeci dzień — wtorek). 


Wezoraj po południu odbywały się na 
torze Cetnera za rogatką Stryjską w dalszym 
ciągu wyścigi konne. Publiczności zebrało 
sie nie wiele. Z sześciu biegów zapowiedzia- 
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nych odbyło się tylko pięć, tudzież jeden 
nadprogramowy. 

1. Hrabiego Alfreda Potockiego Memo- 
rial - Stakes. Nagroda Towarzystwa 1200 K., 
z których 800 K. zwycięzcy (z czego 5 pre. 
hodowcy), 250 K. drugiemu, 150 K. trzecie- 
mu koniowi. Dla 5-let. i st. w Galieyi, Bu- 
kowinie lub w Rossyi wychowanych ogierów 
i klaczy, które w latach 1901 i 1902 żadne- 
go biegu o wartości 2500 K. lub powyżej 
nie wygrały. Meta około 1600 met. 

Do startu stanęły trzy konie. 

Zwyciężyła z łatwością jedną długością 
3-letnia klacz „Klekotka* hr. Osk. Potockie- 
go, druga przybyła do mety 4-let. klacz 
„Kniabinia* hr. Osk. Potockiego, trzecią była 
o trzy konie długości w tyle 4-let. kl. „Po- 
jata“ hr. St. Siemieńskiego. 

Totalizator 10: 11. 

lI. Wojskowy bieg 2 przeszkodami ko- 
mi półkrwi. Nagroda Towarzystwa 1000 K., 
z których 650 K. zwycięzcy (z czego 5 pre. 
hodowcy), 250 K. drugiemu, 100 K, trzecie- 
mu koniowi. Dla 4-let. i st. w Galicyi, Bu- 
kowinie lub w Rossyi wychowanych koni 
półkrwi, w posiadaniu i jeźdżonych przez 
czynnych oficerów, oficerskiej randze ró- 
wnych lub kadetów. Meta około 3600 met. 

Z trzech mianowanych do tego biegu 
koni, stanął jedynie u startu 6-let. wałach 
„Budrys II.“ por. Kollera. W skutek tego 
bieg ten nie odbył się. 

III. Główna nagroda rządowa 6000 K. 
zwycięzcy (z których 5 pre. hodowcy, dalej 
nagroda Towarzystwa 1000 K., z których 
700 K. drugiemu, 300 K. trzeciemu koniowi. 
Dla 3 let. w Galicyi lub Bukowinie wycho- 
wanych ogierów i klaczy. Meta około 2400 
metrów. 

U startu stanęły 3 konie. 

Zwyciężyła 20 długościami z łatwością 
kl. „Elle se gobe, hr. St. Siemieńskiego, drugą 
była kl. „Korona“ p. W. Postruskiego, trze- 
cia kl. „Tima“ hr. St. Siemieńskiego pozo- 
stała o 20 długości w tyle. 

Totalizator 10: 11. 

IV. Hr. Wilhelma Siemieńskiego-Lewi- 
chiego. Memoriał, Bieg z płotami. Panowie 
jeżdżą. Nagroda 2000 K., zktórych 1200 K. 
zwycięzcy (z czego 5 pre. hodowcy), 400 K. 
drugiemu, 250 K. trzeciemu, 150 K. czwar- 
temu koniowi. Meta około 3200 metrów. Dla 
4-let. i st. w Galieyi, Bukowinie lub w Ros- 
syi wychowanych koni. 

Stanęlo u startu 3 konie. 

Zwyciężył 6-let. wał. „Łańcut“ porucz. 
Kollera, wyprzedzając z łatwością o dwie 
długości 5-let. og. „Dreyfusa II.“ p. Kazi- 
mierza Ostaszewskiego. Trzecim o 6 długo- 
ści w tyle pozostał st. og. „Chorąży* porucz. 
Kollera. 

Totahzator 10: 28. 

V. Bieg sprzedaży przychówiu stad pót- 
krwi. Nagroda Towarzystwa 1000 K., z któ- 
rych 650 K. zwycięzcy (z czego 5 pre. ho- 
dowcy), 250 K. drugiemu, 100 K. trzecie- 
mu koniowi. Jeżdżą galicyjsey jeźdźey. Dla 
3-let. i st. do księgi stad koni półkrwi lub 
koni oryentalnych dla Galicyi i Bukowiny 
zapisanych koni. Meta około 2400 metrów. 

Pierwszy przybył do mety po zaciętej 
walce 3-let. og. „Artaxerxes* p. Kazimierza 
Ostaszewskiego wyprzedzając dwiema długo- 
ściami 3-let. kl. „Liszkę* p. Alf. Głowiń- 
skiego; 4-let. og. „Monitor“ porucz. Gallusa 
pozostał o 6 długości w tyle. 

Totalizator 10: 21. 

VI. Nagroda Podolanki. Bieg z prze- 
szkodami. Panowie jeżdżą. Nagroda Towa- 
rzystwa 1000 K., z których 650 K. zwy- 
cięzey (2 czego 5 pre. hodowcy), 250 K. dru- 
giemu, 100 K. trzeciemu koniowi. Nagroda 
honorowa jeźdźcowi zwycięzcy. Dla 4-let. i 
st. w Galieyi, Bukowinie lub w Rossyi wy- 
chowanych koni, które w latach 1901 i 
1902 żadnego biegu płaskiego, żadnego bie- 
gu z płotami i żadnego biegu z przeszkoda- 
mi o wartości 1400 K. lub powyżej nie wy- 
grały, Meta około 3200 metrów. 

U startu stanęło 3 konie. 

Zwyciężyła 20 długościami 5-let. klacz 
„Mucha* porucz. Zborowicza, drugą była st. 
kl. „Trzynastka“ porucz. Hagelina. Trzeci koń, 
6-let. wał. „Łańcut* porucz. Kollera wyco- 
fany został na samym początku z biegu. 

'Totalizator 10: 21. 

W końcu wczorajszych wyścigów od- 
był się nadprogramowy bieg: Match o 1000 
K. Meta 1200 metrów. 

Biegały 2 konie. 

Pierwsza przybyła do mety 2-let. klacz 
„Mazette* p. Kaz. Roztworowskiego, wyprze- 
dzając znacznie swego rywala 2-let. og. 
„Karmazyna* hr. St. Tarnowskiego. 

Totalizator 10: 17. 

Następne wyścigi odbędą się we czwar- 
tek, 8 b. m. 


- KOSPODARSEWO 1 ANDEL 


Wiedeń, 2 lipca. (Teł.). Przy wczoraj- 
szem ciągnieniu wiedeńskich losów komu- 
nalnych wylosowano następujące serye: 42, 


60, 78, 86, 125, 438, 586, 730, 989, 1126, 
13801, 1810, 1918, 2085, 2038, 2175, 2217, 
2221, 2456, 2518, 2850, 2674. 

Główna wygrana w kwocie 400.000 ko- 
ron padła na seryę 60, nr. 4; 40.000 koron 
na seryę 586, nr. 41; 10.000 koron na seryę 
86, nr. 81; po 2.000 koron wygrały losy: 
serya 730 nr. 50, serya 2175 nr. 6, serya 
2221 nr. 48, serya 2456 nr. 77, serya 2874 
nr. 45; po 500 koron: serya 42 nr. 13, se- 
rya 60 nr. 92, serya 86 nr. 25 i nr. 58, 
serya 125 nr. 68, serya 730 nr. 36, serya 
989 mr. 13, serya 1126 nr. 52 i nr. 98, 
serya 2175 nr. 20, serya 2221 nr. 54 i 
nr. 20. 

Austryacki Lloyd wysyła 18 sierpnia 
pierwszy okręt pasażerski i towarowy do 
Afryki wschodniej. 


Filoksera. W winnicach w Tiefenthal 
i Pettendorf pod Korneuburgiem stwierdzono 
wystąpienie filoksery. Rząd poczynił wszel- 
kie środki ostrożności, aby przeszkodzić roz- 
szerzeniu tego szkodnika. 


(9 posiedzenie I. sesyi VIII. poryodu). 
Lwów, dnia 2 lipca. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszalek krajowy, Andrzej hr. Po- 
tocki, o godzinie 10 m.30 przed poludniem. 


Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego odezytali sekretarze szereg wnie- 
sionych petyeyj wniosków i interpelacyj. 

Wniosek zgłosili: 

P. Staruch i tow. w sprawie zmiany 
ustawy konkurencyjnej. 

Interpelacye wnieśli: 

P. Krempa i tow. w sprawie niewła- 
ściwego rzekomo urzędowania burmistrza m, 
Sędziszowa. 

P. Szajer i tow. w sprawie otwar- 
cia wolnego handlu bydłem i trzodą w Ga- 
licyi. 

PP. Witosławski i Moysa i tow. 
w sprawie regulacyi Prutu, Czeremoszu, Ro 
py i Jasiółki. 

P. Marszałek krajowy zawiadomił, że 
udzielił urlopów pp: Merunnowiczowi na 2 
dni, a Janowi Urbańskienu i St. hr. Tar- 
nowskiemu na 3 dni. 

P. ks. Andrzej Lubomirski wnosi, 
ażeby petycyę Towarzystwa opieki nad słu- 
gami św. Zyty przekazać z komisyi przemy- 
słowej, do komisyi gospodarstwa krajowego. 
Uelwałono. 

P. Michalski imieniem komisyi pe- 
tycyjnej wnosi, aby petycyę droźników kra- 
jowych przekazać komisyi drogowej. Uchwa- 
lono. 

Z kolei na wniosek p. ks. A. Lubo- 
mirskiego uchwaliła Izba powiększyć ko- 
misyę przemysłową o jednego członka i do- 
konać wyboru tego członka jeszcze na dzi- 
siejszem posiedzeniu. 

Po przekazaniu w pierwszem czytaniu 
sprawozdań Wydziału krajowego z petycji 
Związku koleżeńskiego b. seminarzystek i 
nauczycielek, o udzielenie subwencyi na bu- 
dowę schroniska dla nauczycielek we Lwo- 
wie i w przedmiocie zezwolenia Reprezen- 
tacyi powiatowej w Wieliczce na udzielenie 
poręki powiatu na pożyczkę 500.000 koron 
przez powiatową kasę oszczędności zaciągnąć 
się mającej — do komisyi budżetowej, miał 
uzasadniać p. ks. Stojałowski wniosek swój, 
domagający się od Rządu, aby w jak naj- 
krótszym czasie założył w Białej polsko-nie- 
mieckie seminaryum nauczycielskie. W obec 
tego jednak, że p. ks. Stojałowski nie był 
w sali obeeny, P. Marszałek krajowy cofnąt 
ten punkt z porządku dziennego. 

P. Garapich uzasadniał swój wnio- 
sek w sprawie dostaw dla c. i k. armii i 
rozmaitych ulg i uławień dla ludności, dla 
złagodzenia ciężarów, wynikających z powin- 
ności wojskowej. 

Wniosek ten brzmi dosłownie : 

Wzywa się e. k. Rząd: 

1. ażeby wszystkie ulgi poczynione na 
rzecz rolników węgierskich przy dostawach 
zboża i ziemiopłodów dla c. k. armii i obrony 
krajowej zaprowadził w Austryi, a poszcze- 
gólnie w Galicyi: 

2. ażeby bezpośrednie dostawy w dro- 
bnych ilościach zaprowadził nietylko jak 
dotychczas przy zakupnie zboża, ale także 
przy zakupnie wszystkich innych ziemiopło- 
dów, a mianowicie siana, słomy, drzewa, 
mleka, masła i t. d.; 

3. ażeby procent dostaw przemysłowych 
przez e. i k. armią i obronę krajową w wy- 
sokości 25 pre. drobnym przemysłowcom 
przyznany do 50 pre. podwyższył i drobnych 
przemysłowców z Galicyi, a w szczególno- 
ści przemysł domowy przy dostawach do- 
mowych w wydatniejszej mierze uwzglę- 
dniał : 

4. ażeby żołnierzom należącym do lu- 


dności rolniczej regularnie udzielał urlopów 
podczas żniw ; 

5. ażeby rezerwistów podczas żniw do 
służby nie powoływał: 

6. ażeby przepisy zabraniające odby- 
wania manewrów i ćwiczeń wojskowych pod- 
czas żniw i innych naglących robót polnych 
władze wojskowe w porozumieniu z e. k. 
Namiestnictwem ściśle wykonywały; 

4. ażeby szkody zrządzone w czasie ma- 
newrów i ćwiczeń wojskowych w rejonach 
fortecznych sprawiedliwie wynagradzano ; 

8. ażeby e. k. Rząd przedłożył ciałom 
prawodawczym oparty na postępowaniu ustnem 
1 jawnem, oraz na zasadzie oskarżenia i obrony 
projekt procedury karnej dla c. k. armii; 

9. ażeby e. k. Rząd albo postarał się 
o uchylenie przepisów ograniczających wła- 
sność przez przymusowe wystawienie rewer- 
sów demolacyjnych w rejonach fortecznych, 
albo też za rzeczone, z ustawą cywilną i usta- 
wami zasadniczemi państwowemi sprzeczne, 
Ea a własności należycie wynagra- 
zał. 

„. Wniosek ten odesłano do komisyi ad- 
ministracyjnej. 

„ Sprawozdanie komisyi szkolnej z pety- 
cyi gminy Iskrzynia pow. krośnieńskiego o 
zwolnienie z nadobowiązkowej prestacyi na 
płacę nauczycieli odesłano do Wydziału kra- 
jowego, celem możliwego uwzględnienia i 
zdanie sprawy na najbliższej sesyi, 

~ P.Stapirski wniosek swój, posta- 
wiony wczoraj, aby petycyę tę załatwił Wy- 
dział krajowy sam bez zdawania sprawy Sej- 
mowi, cofnął. 

, Z kolei odesłał Sejm na wniosek komi- 
syi gospodarstwa krajowego do Wydziału 
krajowego do możliwego uwzględnienia pe- 
tycyę gminę Trzciana w sprawie założenia 
krajowej szkoły rolniczo-sadowniczej i pety- 
cyę p. Klementyny Stasiniewiczowej o udzie- 
lenie zasiłku na wykształcenie się w hodo- 
wli drobiu. 

Przewodnictwo obejmuje zastępca Mar- 
szałka Metropolita ks. Szeptycki. 

_ Pos. ks. Wilezkiewiez uzasadniał 
swój wniosek w sprawie podniesienia i ochro- 
ny sadownictwa. 

We wniosku tym domaga się p. ks. 
Wilezkiewicz 1) aby Wydział krajowy we- 
zwał wszystkie reprezentacye powiatów, by 
pozakładały, o ile dotąd nie mają szkoły 
rolniczej i ogrodniczej, sadownicze szkółki, 
na zakupionej w tym celu ziemi, lub też 
wydzierżawionej na dłuższy szereg lat, 2) 
szkółki powiatowe mają udzielać następnie 
szezepków za zwrotem własnych kosztów, 3) 
aby na zakupno grantu pod szkółki drzew 
udzielał kraj subwencyj w wydatniejszej mie- 
rze niż dotąd, lub aby na życzenie wydzia- 
łów powiatowych udzielał na ten cel bez- 
procentowych pożyczek, 4) Wydział krajowy 
ma się postarać o to, aby na konferencyach 
nauczycielskich okręgowych instruktorzy sa- 
downictwa pojawiali się i pouczali o sadze- 
niu, szezepieniu i hodowaniu drzew owoco- 
wych, wreszcie 5) by Wydział krajowy ne 
właściwej drodze po zynił zabiegi aby na 
wzór innych krajów kary nakładane na szko- 
dników ogrodowych były ostrzejsze niż do- 
tąd i z całą bezwzględnością stosowane. 

Wniosek odesłał Sejm do Wydziału 
krajowego jako komisyj. 

P. St. Jędrzejowiez podniósłszy, że 
chów koni w Galicyi, który przedstawia wa- 
żną gałąź gospodarstwa rolnego, z każdym 
rokiem stale się zmniejsza, gdyż nie doznaje 
dostatecznego poparcia ze strony Rządu, sta- 
wia wniosek, wzywający Rząd, aby w inte- 
resie podtrzymania hodowli koni w Monar- 
chii a przedewszystkiem w Galicyi poszedł 
hodowcom z poimocą przez odpowiednie pod- 
wyższenie za dostarczane czy to remonty: 
czy też Źrebaki trzyletnie do zakładów wy- 
cbowawezych, które komisye na potrzebę 
armii zakapują. W szczególności domaga SIĘ 
p. Jędrzejowicz : 

1. Zamiast wyścigów popierać concours 
hippique, a urządzić kosztem Rządu w Ga” 
lieyi taki zakład, gdzieby nasze do rozpłodi! 
kwalifikowane ogierki dwuletnie odbyły prze” 
pisaną próbę treningu. 

2. Rozdawnictwo nadliczbowych kon! 
w armii (Prwat-Gebrauch) ograniczyć wyi 
cznie dla rolników. 

3. Wolne klacze do rozpłodu, które 7 
powodu wypadku już służby w armii pełnić 
nie mogą, zamiast wysprzedawać w drodze 
licytacyi handlarzom i tiakrom, rozdawać p° 
bardzo umiarkowanych eenach bodoweom. 

4. Podnieść cenę remonty z 325 zł. 0% 
450 zł, zaś cenę trzylatków ustalić 5% 
400 zł. . 
Wniosek ten odesłała Izba do komisy’ 
gospodarstwa krajowego. ; 

Dzieślewski uzasadniał z kole! 
swój wniosek, wzywający Rząd, aby wy% 
ustawę, tyczącą się wywłaszczenia dla celów 
budowy i utrzymania przewodów elektryć” 
nych, a któraby z uwzględnieniem danyć 
stosunków ułatwiała najobszerniejsze zasto- 
sowanie elektryczności. 

Wniosek odesłał Sejm do komisyi pr** 
wniczej. y 

P. Stapiúski uzasadniał z kolei n% 
stępujący swój wniosek o zmianę statut 
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krajowego i krajowej ordynacyi wyborczej 
na zasadzie utworzenia w kraju powszechne- 
go głosowania i zaprowadzenia bezpośrednie- 
go tajnego głosowania. 

Wniosek ten opiewa: 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby na najbliższej sesyi sejmowej przedło- 
żył wnioski, do zmiany statutu krajowego i 
krajowej ordynacyi wyborczej na następują- 
cych zasadach: 

1. Utworzona będzie kurya powszechne- 
go głosowania na zasadach ustawy z 14go 
czerwca 1896 nr. 168 Dz. ust. p., zmienia- 
jacej ordynacyę wyborezą do Rady państwa. 
Kurya ta wybierać będzie 30 posłów. 

2. Liczba posłów z gmin wiejskich 
zwiększona będzie tak, ażeby każdy powiat 
polityczny wybierał jednego posła. 

3. Wybory ze wszystkich kuryi odby- 
wają się bezpośrednio. Głosowanie w kuryi 
wielkiej własności, w kuryi miast i Izb han- 
dlowych odbywa się zawsze tajnie, w gmi- 
nach zaś wiejskich i w kury! powszechnego 
głosowania wolno głosować albo tajnie kart- 
kami, albo ustnie. 

P. Stapiński w dłuższem przemówieniu 
podnosi, że na obu półkułach, zarówno stron- 
nictwa radykalne, jak i umiarkowane wypi- 
sały dziś na sztandarze swym hasło powsze- 
chnego głosowania. Po zmianie ordynacji 
wyborczej do Rady państwa, Sejmy wszyst- 
kieh krajów koronnych również uznały tę 
sprawę za aktualną. U nas jedynie — mówi 
p. Stapiński — walka postępu z konserwa- 
tyzmem odbywa się w szczególnie nieko- 
rzystnych warunkach. Mowea wypowiada 
cierpkie zarzuty pod adresem posłów demo- 
kratycznych. Posłowie ci bowiem nie uwa- 
żają już za dobre w roku bieżącym tego, co 
uważali za dobre jeszeze w r. 1900. Demo- 
kraci posunęli swe umiarkowanie do tego 
stopnia, że gdy w gmachu sejmowym — 
choć w innem zebraniu — powiedziano, iż 
naród zaczyna się dopiero tam, gdzie się za- 
czyna praca dla literatury i sztuki, szerokie 
zaś masy, to tylko lud a nie naród, — oni 
nie zaprotestowali przeciw temu. (Jest to alu- 
zya do wezorajszych poufnych obrad koła sej- 
mowego. Wobec tego niepowinni demokraci się 
dziwić, że lud ten przejdzie nad nimi do po- 
rządku dziennego. Mowea chciał postawić 
wniosek dalej idący, żądający bezpośredniego, 
powszechnego, tajnego i równego prawa gło- 
sowania, ale ograniczył swe żądanie, bo są- 
dził, że uzyska podpisy posłów demokraty- 
cznych. Niestety nie uzyskał ich. 

Od Sejmu również stronnictwo mowey 
niczego się nie spodziewa, gdyż Sejm o swoje 
nawet prawa niedba. Gdy bowiem z ławy 
rządowej odmawiano posłom prawa kontro- 
lowania starostów, wtedy nikt przeciw temu 
nie zaprotestował. 

Konserwatyści twierdzą — mówi p. 
Stapiński — że interes narodowy nie pozwa- 
la na to, ażeby słuchać tego, czego żądają 
nieuświadomione masy. Ale historya polska 
niestety pokazała, do czego prowadzi ta zbyt 
wielka rozwaga i ostrożność — oto do te- 
go, że dziś nam grożą otwarcie wytępie- 
niem. Mowca zarzuca następnie czynnikom 
rządzącym w kraju, że szerzą korupcyę i de- 
moralizacyę wyborczą i to nie tylko przy 
jawnem głosowaniu, ale nawet przy tajnem. 

Końeząc swe przemówienie wnosi 0 0- 
desłanie swego wniosku do komisyi pra- 
wniczej. , 

P. Stadnicki wnosi o odesłanie wnio- 
sku p. Stapińskiego do komisyi administra- 
cyjnej. 

W głosowaniu Izba uchwala wniosek 
p. Stadniekiego. 

Przewodnictwo w ciągu przemówienia 
p. Stapińskiego objął napowrót P. Marszałek 
krajowy hr. Potocki. 

P. Maiss nzasadniał swój wniosek, 
domagający się od Rządu, aby poczynił sta- 
rania o założenie przy salinach tutejszokra- 
jowych kąpieli solankowych w zachodniej i 
wschodniej części kraju lub, by poczynił 
wszelkie ułatwienia dla Towarzystw mają- 
cych zamiar tego rodzaju kąpiele w życie 
wprowadzić. e 

Wniosek ten odesłano do komisyi go- 
spodarstwa krajowego. n 

Następnie odesłał Sejm kilka petycyj 
nauczycieli ludowych do Wydziału krajowe- 
go do ewentualnego uwzględnienia w poro- 
zumieniu z Radą szkolną krajową. 

W końcu dokonał Sejm wyboru uzu- 
pełniającego jednego członka do komisyi 
przemysłowej. Wybrany p. Rotter. 

Na tem o godzinie 12 m. 50 w po- 
łudnie zamknął JE. P. Marszałek krajowy 
posiedzenie, zawiadamiając Izbę, że jutro z 
powodu prac komisyj posiedzenia nie będzie. 

Następne posiedzenie odbędzie Się w 
piątek o godzinie 10 rano. 
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Dziś przed południem jawiła się u JE. 
P. Marszałka krajowego deputacya gmin Źu- 
rawna i Pobereże, powiatu żydaczowskiego, 
prowadzona przez posła Niemeniowskiego, z 
prośbą o przyspieszenie rozpoczęcia robót 
około ubezpieczenia brzegów Świcy i Stryja, 
które w ostatnich czasach wyrządziły zna- 
czne szkody okolicznym mieszkańcom. 


P. Marszałek krajowy przyrzekł starać 
się usilnie, aby żądania tych gmin były 
uwzględnione przez Rząd. Ta sama deputa- 
cya ma się udać także do JE. Pana Na- 
miestnika. 
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Dziś po południn odbędą posiedzenia 
komisye: parlamentarna, drogowa, szkolna 
i sanitarna; jutro przed południem: pety- 
cyjna i kolejowa. 


OSTATNIA POCZTA 


W poniedziałek o godz. 1 po południu 
odbyła się w Wiedniu w Burgu, pod prze- 
wodnictwem Najj. Pana, Rada koronna, w 
której wzięli udział P. Minister spraw za- 
granicznych hr. Gołuchowski, P. Prezydent 
Minister dr. Koerber i prezes gabinetu wẹ- 
gierskiego Szell. Rada koronna trwała cztery 
i pół godziny. Według Fremdenblattu można 
przypuszczać, że narada ta tyczyła się za- 
równo nierozstrzygniętych kwestyj W spra- 
wie ugody między Austryą a Węgrami, jak 
też w ogóle akcyi handlowo-politycznej o 
której mają zadecydować obie połowy Mo- 
narchii. Można się spodziewać — dodaje 
Fremdenblatt, — że uzyskano przez to punkt 
wyjścia do dalszych rokowań w celu usu- 
nięcia trudności. Dalsze rokowania, jak do 
Fremdenblattu donoszą z Budapesztu, mają 
się toczyć w Ischlu. 

Najj. Pan przyjął w niedzielę na dluż- 
szej audyencyi prywatnej P. Prezydenta ga- 
binetu dr. Koerbera, w poniedziałek rano 
zaś prezesa gabinetu węgierskiego p. Szella. 


Sąd polubowny w sprawie Morskiego 
Oka, rozpocząć się ma w Gracu w połowie 
(t. j. około 15 lub 16) sierpnia b. r., a nie 
15 lub 16 b. m. (t. j. lipca). 


Jak wiadomo, policya pruska zabroniła 
odbycie się wieen polskiego, zwołanego do 
Poznania na dzień 29 z. m. w Sprawie no- 
wej ustawy antipolskiej. Oprócz tego wydała 
policya także zakaz zebrania, zwołanego na 
ubieglą niedzielę do sali bazarowej w Po- 
znaniu. Na zebraniu tem miały być omawiane 
sprawy zawodowe i bieżące. Oba te zakazy 
opierają się na „Landrecheie* pruskim z XVIII 
stulecia. 

Niedobór w etacie pruskim za roku bie- 
gły wynosi — według urzędowych Berlin. 
Pol. Nachr. — przeszło 40 milionów marek, 
a wtym roku prawdopodobnie będzie jeszcze 
większy. Mimo to — powiada Kugeniusz Ri- 
chter w F'reisinn. Ztg. — uchwalono znowu 
250 milionów na tworzenie domen i wyku- 
pno majątków przez komisyę kolonizacyjną 
w dzielnicach polskich. 


Kombinacye publicystyczne na temat 
niedawnej podróży ks. Ferdynanda bułgar- 
skiego do Petersburga nie ustają. Do da- 
wniejszych, przybyła nowa: Paryski Temps 
podaje treść konwencyi wojskowej, zawartej 
rzekomo pomiędzy Rossyą a Bułgaryą. Otóż, 
wedle tego traktatu, Rossya miałaby popie- 
rać Bułgaryę na lądzie i morzu, na wypa- 
dek, gdyby księstwo zostało zagrożone w 
swem istnieniu, lub też gdyby zaszły okoli- 
czności, powstrzymujące jego normalny roz- 
wój, a to bez względu na to, skądby te za- 
czepki miały pochodzić. Natomiast Bulgarya 
ofiarowuje swojej „opiekunce* całą rozporzą- 
dzalną „siłę wojskową“ na wypadek jakichś 
zawikłań na wschodzie. Prócz tego otwiera 
swoje porty w Warnie i Burgas dla rossyj- 
skiej floty podczas pokoju oraz pozostawia 
Rossyi dowolny wybór jednego z tych pun- 
któw portowych na utworzenie stacyi wę- 
glowej. — Całe to doniesienie wygląda nie- 
prawdopodobnie. 


„  Komisya finansowa sobrania bułgar- 
skiego przyjęła jednogłośnie umowę o po- 
życzkę dla Bułgaryi. 


W Bernie szwajcarskiem i w Szwajca- 
ryi wogóle panuje wielkie rozgoryczenie prze- 
ciw rektorowi Uniwersytetu berneńskiego, 
prof. Vetterowi, który podczas uroczystosci 
otwarcia muzeum niemieckiego w Norymber- 
dze nazwał Szwajcaryę „duchową prowincyą 
Niemiec“, Studenci urządzili przeciw rekto- 
rowi demonstracyę; policya natarła na stu- 
dentów i kilku dość ciężko poraniła. W sku- 
tek tego zebrało się wielkie zgromadzenie, 
które uchwaliło protest przeciw postąpieniu 
policyi i przeciw mowie rektora. Sprawa bę- 
dzie przedmiotem interpelacyi w Radzie 
związkowej. Studenci urządzili po protestują- 
cem Zgromadzeniu ponowną manifestacyę 
przed mieszkaniem rektora; tym razem bez 
przeszkody. 


Wiadomości z Londynu o królu Ędwar- 
dzie brzmią coraz pomyślniej; obecnie mo- 
żna go uważać za rekonwalescenta. Król bę- 
dzie jednak zmuszony spędzić jeszeze ze trzy 
tygodnie w łóżku, następnie ma się udać na 
miesiąc nad morze na wyspę Wighs do Co- 
wes; przez czas dłuższy unikać jeszcze musi 
wielkiego zmęczenia. W Londynie mówią 
jaż nawet o przyszłej dacie koronacji, na- 
znaczając ją na koniec września lub począ- 
tek października. Oezywiście nie pewnego nie 
ma w tym względzie. W całej Anglii panu- 
je ogólna radość z powodu polepszenia zdro- 
wia ukochanego monarchy. 

Z Londynu donoszą dalej, że opatrywa- 
nie rany sprawiło królowi wiele przykrości 
(much distress). Królowa ciągle czuwa przy 
małżonku. W sypialnym pokoju zniżają tem- 
peraturę za pomocą elektrycznych wachlarzy, 
które, się okazały nader praktycznem wy- 
nalazkiem. Króla przeniesiono na sofe spe- 
cyalną na kilka godzin, co mu sprawiło ul- 
ge. Największy spokój nakazany. Król nie 
czyta żadnej korespondencji i nie zajmuje 
się sprawami państwa; widuje tylko żonę i 
dzieci na krótko ale nie może dużo rozma- 
wiać. Lekarze Laking, Treves i Rosłon nie 
opuścili progów pałacu od chwili operacyi. 
czuwając ciagle nad przebiegiem choroby. 
Król znosi wszystkie dolegliwości z nadzwy- 
czajną cierpliwością i męstwem. Lord dr. 
Lister, który ma naczelny kierunek kuracji, 
bywa eodzień w pałacu. 


Rząd północno-amerykański postanowił 
wydać amnestyę dla wszystkich Filipińezy- 
ków, nie wyłączając Aguinalda. 


TRLAGRANY GAZETY LWOWSEIEJ 


Kraków, 2go lipca. (Tel. prywatny). 
W Kole mieszezańskiem obradował wezoraj 
liczny zastęp obywateli w sprawie uczczenia 
rocznicy bitwy pod Grunwaldem. Przewodni- 
czył p. Edmund Zieleniewski. Uchwalono 
następujący program: nabożeństwo w ko- 
ściele N. P. Maryi, pochód na Wawel, zło- 
żenie srebrnego wieńca na grobie W ładysła- 
wa Jagiełły; wreszcie odczyty w Sokole i 
innych Stowarzyszeniach. Uchwalono ró- 
wnież urządzić wystawę historyczną i wydać 
Di broszurkę z opisem bitwy grunwaldz- 
iej. 


Nadwórna 2 lipca. (Tel. pr.). W Ka- 
miennej umarł Grzegorz Głuchowski, wice- 
prezes Rady powiatowej, otaczany wielką 
sympatyą i szacunkiem, zasłużony bardzo 
około podniesienia hodowli bydła w kraju, 
a w szczególności w okolicy Nadwórnej. Po- 
grzeb odbędzie się jutro. 


Wiedeń, 2 lipca. Najj. Pan odjechał 
rano do Isehlu na dwumiesięczny pobyt. 
W drodze zatrzymał się Monarcha w Mauer- 
Oehling, gdzie odbyło się poświęcenie nowo 
zbudowanego zakładu krajowego dla obłą- 
kanych. 

_ Wiedeń, 2 lipca. Wiener Ztg. ogłasza: 
Najj. Pan nadał przełożonej prywatnego pen- 
syonatu żeńskiego w Wiedniu Maryi Ban- 
kowskiej order Elżbiety II. klasy. 

Opawa 2 lipca. Kardynał Kopp ofia- 
rowa? dla ofiar powodzi na Szlązku 10.000 K. 

Tryest, 2 lipca. Strejk służby tram- 
wayowej ukończony. Część służby przystą- 
piła wczoraj do pracy, reszta przystąpi dzis. 

Warszawa, 2 lipca. (Tel. prywatny). 
W warsztatach mechanicznych kolei war- 
szawsko - wiedeńskiej srożył się onegdajszej 
nocy groźny pożar, który wybuchł o godz. 
11 wieczorem i trwał do 7 rano. Przybyły 
wszystkie oddziały straży pożarnej. Pożar wy- 
buchł w warsztacie reperacyjnym, gdie stało 
na szynach 30 wagonów osobowych. Spło- 
nęła doszczętnie modelarnia, oddział stolar- 
ski, lakierniczy, blacharski. 800 robotników 
pozostało bez zajęcia. Szkoda wynosi blisko 
milion rubli. Warsztaty mechaniczne były 
ubezpieczone na 750.000 rubli w warszaw- 
skiem Towarzystwie. : 

Poznań, 2 lipca. (Tel. pryw.). Polieya 
tutejsza przesłała prezesowi „Samopomocy“ 
t. j. Towarzystwa, zajmującego SIĘ rozpo- 
wszechnianiem polskich eleimentarzy, p. dr. 
Niegolewskiemu nakaz, aby Z „Samopomo- 
cy“ wystąpiły wszystkie panie w ciągu ty- 
godnia. Policya zagroziła karą, gdyby naka- 
zu nie spełniono. : 

Eckernfoerde (w Szlezwiku), 2 lipca. 
Jacht rossyjski „Caryca* z rossyjskim na- 
stępcą tronu na pokładzie oraz krążownik 
rossyjski „Svetana* przybity do tutejszego 
portu i wymieniły strzały powitalne z yachtem 
„Hohenzollern*. 

Eckernfórde, 2 lipca. W powrocie z 
Londynu na pokładzie „CĆżrycy” przybył tu 
rossyjski następca tronu, poczem, po powi- 
taniu przez ks, Henryka, udał się do Marie- 
Louisenbadu na zebranie w cesarskim klubie 
żeglarskim, gdzie powitał rossyjskiego następ- 
cę tronu cesarz Wilhelm. - 


, Rzym, 2 lipca. Agencya Stefaniego do- 
nosi, że król włoski złoży w lipcu 
wizytę w Petersburgu, a w sierpniu 
w Berlinie. 

Rzym, 2 lipca. Izbę posłów odroczono 
na czas nieoznaczony. 

„ , Bofia 2 lipca. Agencya telcgraficzna 
oświadcza, iż doniesienie o zawarciu konwen- 
cyi militarnej między Rosyą a Bułgarya jest 
zmyślone. 

Paryż 2 lipca. W odpowiedzi na list 
otwarty generała Gallifeta (Zobacz na wstę- 
pie numeru P. R.) oświadcza Freycinet w 
Figarze, że nie było w zwyczaju przy wy- 
borze do akademii przyjmować politycznych 
zobowiązań. Freycinet stosował się tylko do 
obowiązującej reguły. 

Paryż, 2 lipca. W senacie podczas 
dyskusyi nad ustawą o dwuletniej służbie 
w wojsku, Montfort uzasadniał wniosek, aże- 
by liczbę uwolnień po dwóch latach służby 
ograniczono do liczby służących dłużej, — 
Minister Andró sprzeciwił się odesłaniu te- 
go wniosku do komisyi, poczem go odrzu- 
cono 175 głosami przeciw 96. 

„ W Izbie deputowanych Gauthier posta- 
wił wniosek nagły w sprawie amnestyi obej- 
mującej osoby skazane przez trybunał stanu. 
W myśl wywodów Combesa odrzucono na- 
głość 350 głosami przeciw 179. 

Madyt 2 lipca. Perez Galdos, autor 
„Elektry“, otrzymał krzyż orderu Alfon- 
sa XIII. 

,  Laurvik (w Norwegii), 2 lipca. Wczo- 
raj po południu wybuchł tu pożar, który do- 
tychczas zniszezył 100 domów i znaczny 
skład węgli. Całe miasto jest zagrożone. ` 

„ Konstantynopol, 2 lipca. Środki ostro- 
żności, Zarządzone z powodu dżumy, nie ty- 
czą się osób, jadących pociagiem „Orient- 
Express“. 

, Jerozolima, 2 lipca. W skutek kro- 
ków poczynionych przez niemiecką ambasa- 
dę w Konstantynopolu unieważnił guberna- 
tor z rozkazu Porty znany wyrok na nie- 
mieekich Franciszkanów. 

„ Londyn 2 lipca. Uchwalono wznieść 
Cecilowi Rhiodesowi pomnik narodowy. 

~ Londyn, 2 lipca. Times donosi z Pe- 
kinu: Angielsko - francuski syndykat zape- 
wnił sobie rozmaite koncesye kopalniane, 
posiadające wielką wartość. Kopalnie te, po- 
łożone w Yuennan, zakontraktował syndykat 
na 60 lat. Koncesya obejmuje 85 kopalń. 

Londyn 2 lipca. Książę Walii odbył 
wczoraj przedpołudniem w obecności królo- 
wej i ezłonków rodziny królewskiej rewię 
wojsk kolonialnych ze wszystkich części 
państwa. ; 


Król Edward VII. 


Londyn, 2 lipca. Biuletyn wieczorny 
opiewa: Polepszenie idzie swoim trybem, 
apetyt się wzmaga, opatrywanie rany spra= 
wia mniejsze bole, jednakże zawsze jeszeze 
najmniejsze natężenie męczy króla. 

Londyn, 2 lipca. Wydany dziś przed 
południem biuletyn opiewa: Król przepędził 
noc nadzwyczaj dobrze i spał bez używania 
jakichkolwiek Środków na sen. Siły wzra- 
stają. Powrót do zdrowia wykazuje pod każdym 
względem istotny postęp ku lepszemu. 


Linia telefoniczna Lwów-Wiedesń prze- 
rwana pomiędzy Bielskiem a Wiedniem; w 
skutek tego depesz telefonicznych nie otrzy- 
maliśmy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 2 lipca 1902. — Giełda po- 
ranna. (Vorbórse), Godzina 10 minut 30. 
Marki 117:82, Renta majowa 101-60, Węgier- 
ska renta koronowa 97:80, Akcye austryac, 
Zakładu kredytowego 677:14, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 70: —, Akcye Angio- 
banku 278:50, Akcye Unionbanku 541-— 
Akcye Baukvereinu 454: —, Akcye ii 
banku 41950, Akeye Kolei państwowych 
7102:50, Lombardy 65:50, Akeye Kolei Elbe- 
thal 444—, Akcye Fabryki broni ——, 
Wiedeń, 2 lipca. 1902. — Giełda po- 
łudniowa (Miitagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-35, Renta majowa 101:60, Węgier- 
ska renta koronowa 9780, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 677-—, Akcye węg. Za 
kładu kredytowego 705—, Akcye Anglo- 
banku 279'—, Akcye Unionbanku 541:—, 
Akcye Bankvereinu 454%—, Akcye Länder- 
banku 419—, Akcye Kolei państw. 700-25. 
Lombardy 62 25, Akcye kolei Elbethal 445—, 
Akcye Fabryki broni 33650, Akeye tytonio- 
we —'—, Akcye Alpiny 403—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 508-—, Akcye Praskiego To- 
Warzystwa żel. —*—, Losy tureckie 109-25, 
Ruble 252-75, 20-Franki ——, Tramway 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Dr. Aż. Kołaczkowski 


ordynuje w Karlsbadzie Stadt Athen 
naprzeciw kolonady Mithlbrunn. 


Dr. Józet Gracka 


ordynuje w chorobach wewnętrznych 
ul. Żółkiewska |. 71. 


Przystanek tramwaju konnego Podzamcze. 


Herbata Wilhelma. 


Na liczne zapytenia donosimy Szan. 
Publiczności, że herbata przedtem jako Wilhelma 
antireumatyczna herbata czyszcząca krew znana z 
apteki Franciszka Wilhelma, aptekarza e. i k. na- 
dwornego dostawcy w Neunkirehen, Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia e. k. wysokiego Minister- 
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą Franza Wil- 
helma herbata przeczyszezająca we wszystkich apte- 
kach po cenie 2 koron za pazko. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 2. lipea 1902. 
HOTEL GEORGE. 

PP A. Starzeński z Dąbrówki, W. Brykczyń- 
ski z Pacykowa, J. Łubkowski z Porzecza, T. Wdo- 
wiszewski z Odessy, L Kaden z Krakowa, J. Krizik 
z Wiednia, 8. Pazyński z Załucza 


Wystawy i Mazes. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 d> 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1. 

Nicustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim), 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią. 
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed 
mioty na sprzedaż, 

Nieustająca wystawa zjedncczonegu 
Towarzystwa przyjaciół sztuk piękuych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 16, pierw 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południa 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal 
w dnie powszednie 60 kal. — Dla członków 
wstęp wolny. 

Mazeam przemysłowe  milcjskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano da 
godziny L z południa. — Biblioteka mazealna 
otwarla codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 8 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal, w nis 
dzielę wolny. 


CENNIK 
Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 2. lipca 1902. E ZER 


walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidach «1 ae » 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk 
(GZOREOONN OW "M... . . 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. 


K. h |K. h. 


540) — | 555 ex 


350 — |380 — 


Tow. dia gal. przedsięb. elektry- © 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) %0]400 — | 420 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. © 
Banku h. g. 5*/, w. a. wyl. z 10% ca |109 70) — — 
n on n fon los. w 501 „z |100 —| — — 
no n náa  „60l.po200k. „| 95 80| 96 56 
„ Kraj. Aah n los. w 51 1. = 101 40| 102 
ń y j „ los. w 57 L s] 97 —| 97 
Tow. kred. gal. ziem. 4*/, (pierw- 
szą emisya) . e . « . « „ BI9630| 97 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 49, F 
lo w Sly. 86 . . . . . . ©|]907--| — 
45], lon. w 56 lat . m] 96 50) 97 

III. Obligi za 100 kor. z 
Gal. funduszu propin. 4°% w. a. E 99 20| 99 
Bukow. funduszu propin. 5°% w. 8. 5 [L02 50| — 
Komunalne Banku kr. 59/, (2em.) © [102 30 | 108 

5 » nHlą Jo (3 em.) = [100 70) — 

% n on 4o (4 em.) 96 89| 97 
Kolej. lokalne dtto 4°/, po 200 kor. 97 20] 97 
Pożyczki kraj. 6°% w. a. z r. 1873 — —| — 

H n»n — Æo po 200 kor. 

Š z roko 1893 . . . . R 97 —| 97 70 
Pożyczka m. Lwowa 4°/ po 200 kor. 94 —| 94 76 

am n Aa ho „200 ,, 100 — | 100 70 

IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 78 —| 18 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 22| 11 34 
20 frankówka ke, Ry 0 19 10) 19 30 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 — | 254 — 
100 rubli rosyjskich AR” 252 50 | 254 50 
100 marek niemieckich . . . . 117 10| 117 86 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 


Dnia 1. lipca 1902. 
A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad Se. 
luty-sierpień . « + . . aa. 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec -+ s * + * » + 
kwiecień-październik . t 


płacą żądają 


101.65 101.85 
101.55 101.75 


101.50 10170 
101.50 101.70 


| Pociąg 
posp. | osob. | 


o godzinie 


| Z lekan (Jas, 


bówki, Zakopanego. 


manowa, Sanoka, Otyrowa. 
& Iekan, 


6 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Ozas środkowo-europejski). 


przyjeżdża do LwoGa [dworzac główny] 


Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od ljlu 
do 50/4), Zaleszezyk, Wyżnicy, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiec, Valeputny i Suczawy. 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiedniu, Karls- 
badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Oha- 


J Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- 
badu, Pragi), Zakopanego przez Przemyśl, Wieliczki, Ry- 


Czortkowa, Kałusza, Kórózmezó (od 187 do 81/8 
wł. eo niedzieli i święta), Brodiuy, Putny, Suwzawy. 
Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). 


Pociąg 


posp- | osob. 


o godzinie 


Ło 


Do 
Do 


rę KE Z Janowa. i 4 
—| 8060 Z Podwołoczysk (Cdessy, Kijowa), Brodów. Do 
—| siol Z Ławocznogo (Pesztu), Chyrowa, Bory ławia, Kałusza, 830 — Do 
=. | 851) Z Rawy ruskiej i okala, ; t 
— | g50| 2 Xrakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezó —| g4g| Po 
Laboxrcz (Pesztu). 
— | 1025] Z Rzeszowa, Lubaczowa. 
= 11:55 Z Stanisławowe, Potutor, Kóresmanó, —| 90 Do 
— | qqgj Z Pawocznego, Kałusza, Uhyrowa, Borysławia. — | gq5] DO 
— | 123| Z Janowa. : : ą _| 950] Po 
135) — | Z Erakowa (Berlina, Wrocławia, Wieduia, Karlsbadu, Pragi), — |1030] Po 
Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, — |10:40] Po 
145] — | 7 fekan (Jass, Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, — | 1:25] Do 
Wyżniey, Serethu, Suczawy. 155 — Do 
əş = | Z Podwołoczysk (0dessg), Kijowa), Brodów, Grzymałowus, Ha- f ką 
i siatyna, Kopyczyniec. — | 2.00f Po 
— | 3-14] 2 Brmcehowie (ed 15,5 do 149 włącznie w niedziele i święta). — | 151 Do 
— | 440) Z Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 9.49] — | Po 
Chyrowa, Borysławia. 
A Fodweśoerrsk (Odessy, Kijowa), Grzynałowa, Potutor, Za- PB = [Da 


bora, Chyrowa. 


SINAI 


Rymanowa, Iwonicza 


NN 


sieliey, Valeputny, Suezawy. 
Z Janowa (nd 1/5 do 30/9). 


nowa, Sanoka. 


lesz 


rz 


leszczyk, klusiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 

4 lekan, Zydaczowa, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Brodiny. 
Krakowa (Berlina, Wroeławis, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Wielivzki, Orłowa, Mielca via Dembień, Sam- 


Rełyca, Bokala, Dobaczowa Rawy Ruskiej. 

Brzuchowie (0d 15/5 do 14/9 włącznie). 

©rakowa (Berlina, Wrooiawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Zakopanego przez Kraków (od 256 do 15,9, Nowego Sa- 
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, lubaezowa, Samoka, 


Brzychowie (od 155 do 1419 włącznie w niedzielę i Święta). 
iekan (BszaceBziw) Husiutyra, Kóresmażó, Friwior, Nowo- 


Z Szezerea (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta). 
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawę), Oświę- 
cima, Jasia, liubaczowa, Tarnobrzegu, Twonicza, Ryma- 


Z Janowa ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niodziele i święla). 

Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniea, da. 

agsuyk, Skały, Iwania pustego. 

Z Ławocziego (Pesztu), Ckyrow:, Kałusza, Borysławia. 
Na dwerzec Pedzamcze. 


Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


Do Iekan. (Jass, Bukaresztu, Constances), Potutor, Czortkowa, 
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 


De Brzuchowie, (od 15/5 do 149 włącznie cedziennie). 


odjeżdża ze Lwowa [z dworca głów ego] | 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p. 
Rzeszów, Orłowa. 


Kórósmezo, Słob. rung., Zaleszezyk, Nowosieliey, Serethu, 
Borodiny, Putny, Valepuiny, Suczawy. 


Chyrowa, Sambore, Ja:ła, Stróż, Mielea, Orłowa, Wie- 
liezki, Oświęcima 


Iekan, (Jass, Bukaresztu), Zydaczowa, Potutor, Korósmezó, 
Nowosielicy, Brodiny, Putny, Valeputny, Suczawy. 
*odwołoczysk, (Kijowa, Odess;), Brodów, Kopyczyniec, 
Husiatyna, 

Bawoeznazo, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 

Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Beriina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo- 
nicza, Orłowa. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1/7 
do 15/9), Jasła. 

Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kalusza. 

Janowa. 

Bełzea Sokala, Lubaczowa. 

Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy. 

Tarnopola, Potutor. 

Janowa (od 1/5 do 159 włącznie w niedziele i kwięta). 

Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa 

Szezerea (od 1/6 do 15/3 w niedzielę i święta). 

Brzuchawie (od 155 do 14/9 włącznie w niedziele i święta) 

ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, 
Kórosmezó. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia. Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Jasła, Chubówki, Zakopanego, Wieliezki, Nowego Sącza, 
Lubaczowa. 

Tuchli (od 15/6 do 30,9 włącznie), Skolego (nd 1/5 do 
30/9 włącznie). Stryja, Ohyrowa, Borysławia, 

Janowa (od 1/5 do 30/9). 

Brzuchowie (od 15/5 do 149 włącznie). 

Rzeszowa, Uhyrowa, Lubaczowa. 


Stanisławowa, Żydaczowa. 

Krakowa, )Wiednia, Wrocławis, Berlina, Warszawy ) Chy- 
rowa, Mezó Laboreż (Pesztu), N. Sącza, Orłowa od 1/5 do 
20/9), Oświęcima. 

Jamowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 169 
sło 304 wł. codziennie). 

dawocznego, (Pesztn), Ukyrówa. Borysławia, Kałusza 

Rswy rnskiej, Sokala. 

Przuchowie (od 155 do 149 wł. w niedziała i święta). 

Przemyśla (od 1/5 do 30/0 wł.) 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odęssy), Brodów. 


ganowa (od 1/5 do 159 wł. w niedziele | awięta). 


2 Iekan, Czorikowa, Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Bro- 


diny, Suezawy. 


o Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Pragi, Karls- 


badu, Chyrowe, Rymanowa. Iwanicza, Tarnobrzegu, Orto- 
wa, Wieliezki, Uhabówki, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Koprczynieć. Iwania pusteg', Skały, Hu- 
siatyna, Zateszczpk, Grzymażowa, 
4 dworca „Podzamcze 
Podwołoszysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee 


—_ TAJI Z Podwołaczywk (Odeasy, Kijowa), Brodów. Husiatyna. 
220] — Z dc DA (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Mu- Tarnopola. Potutar 
siatyna, Kopyczynieec. odwożyczyak, (Kiiowa, Odeszy). Brodów, Kopycz nise, Za- 
— | 5L | Z Podwołuczysk (Odessy, Kijowa) Kopyczyniee, Zaleszezyk, a dkaży ac a r ie 
MR i Potutor, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. sgk" = „wa j i e , b 
m ga z h Fodwaiocaysz ijowa, Odess rodów. 
JE RE Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kugy eyma wa Za- NRE E i ein pustego, Skały Hu- 
i leszezyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Huslatyna. siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 86 minut od czasu lwowskiego. 
| łacą żądają płacą żądają płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 188.— 190— f @al poż. kr. zr. 1873 za 100zł. 6 pr. —.=  —.—|Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 29—  50— 
s „ 1860 po 500 zł, wa. 5 pr. 153.— 153.80 non» n» 18938 za 200 k. 4 pr. 96.85 97,85 f Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. o = „S0. — 
Š „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 188.— 189.50 „ obl.prop.„, 1889 za 100 zł. 4pr. 99.— 99.75 1Salma 40 zł. mk. . . . . . . 237.— 23750 
n n 1864 po 100a. . . . 252.— 254. — | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 77.. 79.— 
» „ «1864po 50ał. „4. .*202.—+ 254 -- | 10084 4pro. . . „ « « „+. 93.60 94.50|8t Genois 40 zł MENS O . „9. 064 = MI4.— 
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 298.— 300.— pRenta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka A bić 20 $ . = —— 
umi e mA . AWA 29 m S O A „ Tryestu 1002. mx. Apr. == —— 
B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa | Poż. i prem. za 100 frank. 2 pr. 384—  86.— š k ik 56 zł 4 pr. . 230.— 250.—- 
reprezentowanych krajów koronuych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —— —— i 5) 
Austr. renta złota wolna od podatk K. Akcye banków (za sztukę). 
za 100 zł. 4 pr. . . . . * w 120.65 120.85 | Q- Misty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Í Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 279.— 280.— 
Austr. renta w wal. kor. wolna od (zan 100 zt Nom): Peszt. banku handi. 500 zł. . 2503.— 2505,— 
podatku za 200 kor. 4 pr. 99.15 99.95 | Anglo Austr, banku los w 30 1. 4a pr. —— —.—- f Zakład kred. dla handlu i przem. ——  —— 
C. Oblie: Austr. zakł. kr.ziem. los w 501. kpr. 97,25 98.25] Weg. banku kredyt. 200 zł. 101.— 103.— 
4 W CTEJEC | Ejowe: n „o obl prem. zr. 1880 3pr. 267.— 269.— | Dolno austr. tow. esk. 500 2. . 488. — 488.50 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.10 100.10 m n n m. » 1889 8pr. 268,— x%65,— |Głalie. banku hipot. 209 zt.. . . 553.— 555.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakł, kred. ziem. los 5 pr. 104.—  —-— e „ dja hand. i przem. 200zł. 8380,-— 340.-— 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 118.75 119.75 » n » „ los ápr, 97.50 98.50] Banku dla krajów koronnych 800 uł. 419.— 419.50 
Kol. za 200 zł. mk. 5*/, pr. (ostemp. Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110.-- —.—| n  Austro-węg. 1400 k. . . . . 1584.— 1590.—— 
Aege RA "OE e LA A ANETA 100.80 100.46] „  Związk. (Unionbank) 200 zł. . 58950 540.50 
Kol. Oesarza Franciszka Józefa za 100 > . o. 5 ŚWIGK zę Adda Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 24.50 
REET E 95 OEM . 126.85 127.85 PL e 1 6 + . . „ . . . 98— 96.50] źivnosteńska banka 100 zł. . 257.— 258. — 
Kol. Arcyks, Rudolfa w wal. koron. Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los, 56 lat 96.30  97.— | 0 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.50 100.50 a R n n 4pr. los. 44 lat 97— —.-- L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk, n n n n 4 pr. stare . 96.— n Buk kol lek akc pierw 200 2%. . 404— 408.-— 
(ostemp. akcye) 5 pr. . KZ m m. BL) n  %pr.za 200 kor.  —— —— a i akeye zakłsdi 200 zł. 805 — dub — 
l . Banku krajowego dla Galicyi Kodom. Kolei półn. ces, Ferd. 1000 zł. mk. 5840,— 5880.— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Atla pr. 5DJą lat zwrotne. . . . 10146 102.45 | kozom. kol lok. (akc. pierw.) 200 m. —— =- 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110—  —,— | Bau 5 ać. oblig. komun. 2 emi- |. = [Eol Lwów-Bełzec (akc. pier.) 200 zł —— === 
w złocie za 200 zł 5 pr. . . . == == | SIA 5 PI wiecokiie kduun a air 103.38 103.—| _' pwów-Czern.Jaesy 200 zł. . . 566— 569.— 
Kol. Ozeskiej zach. za 200 1000 i Banku SENNA oblig. komin. 8 emi- i wsehod-galic.-lokaln. 200 zł. | 392.— 400.— 
5000 zł Bom. -E aa 80.60, 100.60] e e ao kor. A pr, 10060 10160] n aasan 200 zł mA 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Banku kr. losy 577/4 1. za 200 k. 4 pr. 97—  98.—]| ” południowej 200 zł. . EM pe 
Austro-węg. banku 407/ą lat los. 4 pr. 100.25 101.25] 7 | B Ty 34 — = 
Kog 4 pr. . « » .NENERLAEU 40950) 100150 2 +52] „ węg. galie. I. 200zł . . . . 484.— 43 
Kol. bukowińskiej Ickaln. za 400 kor. ED b m 50 lat los. 4 pr. 100.25 101.25 PM żegi, na Dunaju 500 zł. mk. 876.— 880.— 
(4 (de o a E JE owoc > Glez „I i Ą s 5 
Kal. kali Karola Ludwika za 200, "W I. Obligucye 7 prawem pierwszeństwa M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
100 zł. 4 pr. . . . . « « «/. "49.85 100.25 pa UO = Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 725.— 26 — 
Kol. lwowsko-czern -jasskiej z r. 1834 Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— — —|Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— 885." 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 99.25 100.25 f Tow. żegl. par. po Dunaju za 109 i Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 403,— 404.— 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkamner- 00 zł. 6pr. . „ . . . . . . 107.60 108.60] Praskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1560.— 1570.— 
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Licytacye. 

(5522 3—38) 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na drogę strategiczną Siwka- 
Mielnicz wraz z mostem na Dniestrze pod 
Żurawiem w stanisławowskim okręgu budo- 
wniczym w letach 1903, 1904 i 1905 odbę- 
dziesię dnia 24. lipca 1908 w e. k. Sta- 
rostwie w Stanisławowie licytacja ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru dostawić się ma- 
jącego wynoszą 8071 kor. 30 hal. ` 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionym c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych e. k. Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na l kor. i we 
wadyum wynoszące 5°/ kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkewą 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiom. 

Oferty wnoszene być mają na każdy ka- 
mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy ceny 
jednostkowe dla każdego kamieniołomu lub 
szutrowiska osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według poszcze- 
gólnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo- 
wane. 


L. 64.562. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 18. czerwca 1902. 


L 68.136. (5521 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo þu- 
dowli konserwacyjnych na drodze strategi- 
cznej Blażzowa-Łańcut w rzeszowskim okręgu 
budowniczym w latach 1902, 1903 i 1904 
odbędziesię dnia 17. lipca 1902 w e. k. Sta- 
rostwie w Rzeszowie licytacga ofertowa. 

Kosata fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1902 wynoszą w sekcyi Łań- 
cut 4422 kor. 91 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa, ogólne i szcze- 
gółowe wykaz een jednostkowych i kosztorys 
sumaryczny przejrzane być mogą w godziaach 
urzędowych w wymienionem e. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu najpó- 
Źniej do godziny 12 w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na blankietach urzę- 
dowych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 kor 
i we wadyum wynoszące 5%/, kwoty fiskal- 
nej, z wyrażeniem vpustu z cen fiskalnych nie 
tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na błankienie na właści- 
wem miejscu poduć sekcyę drogową i ofiaro- 
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniein i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta o- 
bejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej nałeży opust lub nadwyżkę cen 
fiskaluych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnionych sekcyi 
drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie liecytacyi nie będą oferty przyjmo- 
wane. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 18. czerwca 1902. 


L. 14.847/902. (5543 1—2) 
Obwieszczenie. 

Podskładownia tytoniu w Łomny będzie 
obsadzoną w drodze publicznej konkurencji. 
Podskładownia ta umieszczoną być może w 
miejscu- przystępnem w obrębie miejscowości 

omna. , 

Podskładownia ta przydzieloną jest z po- 
borem materyałów tytoniowych do składowni 
tytoniu w Turce, i ma na razie zaopatrywać 
w potrzebne materyały tytoniowe 46 trafikan- 
tów tytoniowych. Podskładownia połączona 
Jest z trafiką składową. Podskładownik jest 
obowiązany do sprzedaży znaczków stemplo- 
wych, blankietów wekslowych i listów prze 
wozowych, tudzież znaczków pocztowych 

W ciągu roku zysk od drobnej (alla 
minuta) sprzedaży tytoniu w tej podskładowni 
wynosii 723 kor. 88 bal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blankie- 
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tów wekslowych 474 kor. 90 hal., od drobnej | 
sprzedaży tych znaczków wartościowych przy- 
znaną będzie podskładownikowi prowizya w 
wysokości 1 i "Ją procentu od ich wartości. 
Zmaczki stemplowe, blankiety wekslowe i listy 
przewozowe mają być pobierane w e. k. Urzę- 
dzie podatkowym w Turce. 

Oferta ma być wystawioną na przepi- 
sznym druku i wniesioną opieczętowana naj- 
dalej do 3. sierpnia 1902 do godziny 12 w 
południe u Naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Samborze. 

Wadyum wynosi 78 kor. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Sambor, dnia 24. czerwca 1902. 
ZI. 38810. (5466 1—2) 
AVISO 

Auf des in der Nr. 149 vom 2. Juli 
l. J. dieses Blattes verlautbarte Aviso wegen 
Lieferung von Brannholz und Steinkohlen 
für die Stationen Przemyśl, Gródek, Jaroslau, 
Rzeszów, Stryj, Dębica, Łańcut, Sambor wird 
aufmerksam gemacht. ; 

Die nähere Bedingnisse können bei der 
k. und k. Intendanz des 10. Corps, dann bei 
den Militar-Verpflegs-Magazinen in den vor- 
genannten Stationen täglich vormittags ein- 
gesehen werden. 

Przemyśl, am 24, Juni 1902. 


L. 62.540 — 1902 
OBWIESZCZENIE. | 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościń e państwowe w bial- 
skim okręgu budowniczym w latach 1903, 
1904 i 1905 odbędzie się dnia 15. lipca 
1902 w e. k. Starostwie w Białej licytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do- 
stawić się mającego wynoszą: za 6255 m3 
45.232 kor. 80 hal. i 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nym e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5*/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi 
ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobne, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie |licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane, 


(5572 1—3) 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 24. czerwca 1902. 


L. cz. E. 454/2 (5) (5558 1—3) 
Na żądanie Błażeja Jędrzejka w Lasko- 
wy, odbędzie się dnia 28. lipca 1902 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5 w Limanowy, licy- 
tacya 1/5 części realności lwh. 10 gm. kat. 
Makowica Jana Pławeckiego własnej. 

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 868 kor. 32 hal. 

Najniższa cena wynosi 575 kor. 54 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej nieruchomości przejrzeć 
można w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 2. czerwca 1902. 


L. ez. KE. 436/2 (3) (5538 1—3) 
| _ Na żądanie Herscha Süssapfla, odbędzie 
się dnia 5. sierpnia 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Nisku, licytacya realności 
lwh. 95 gm. Rudnik bez przynależności. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 8340 kor. 

Najniższa cena wynosi 1708 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. À "e, 

Warunki licytacyjne, które się zatw erdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
może mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 150 z dnia 8 lipea 1902 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznczoaym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbsenie istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 

Nisko, dnia 24. maja 1902. 


L cz. E. 1223/00 (13) (5518) 
Na żądanie L. B. Griisbauma zastąpio- 
nego przaz dra Józefa Emilewicza adw. w Pod- 
górzu, odbędzie się dnia 5. sierpnia 1802 o 
godz. 6'/, przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, lieytacya re- 
alności wh: 401, 499, 519, 520 i 544 gm. 
Siepraw objętych, Bernarda Tiejenbrumera 
własnych, wraz z przynależnościami, 
Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 9354 kor. 24 hal., przy- 
należności zaś na 891 kor. - 
Najniższa cena wynosi 6830 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do suutku. TS 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. % 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomośei nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytseyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddzał IL 
Wieliczka, dnia 18. czerwca 1902. 


L. cz. E. 534/2 (5) (5455) 
Daia 13. sierpnia 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. I., li- 
cytacya realneści lwh. 910 gm. Pasieczna. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, oceniona na a) grunta 400 kor., b) 
budynki 938 kor. , 
Najniższa cena wynosi 892 kor., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. ; 
Warunki i innne dokumenta przejrzeć 
można w biurze Nr. IL. 
Takie prawa, w ebec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
. Te osoby, dla których jakie prawe lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż SĄdowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Nadwórna, dnia 14. czerwca 1902. 


L. cz. E. 464/2 (2) } (5559) 
Na żądanie Antoniego Kity w Starejwsi, 
odbędzie się dnia 28. lipca 1902 o godz. 9 
przed południem, w sądzie w Limanowy w 
biurze Nr. 5, licytacya 2/8 części realności 
lwh. 68 i 1,6 części realności lwh. 71 gm. 
kat. Starawieś objętych, Jędrzeja Szewczyka 
własnych. 
Nieruchomości powyższe ocenione są: 
2/8 części realności lwh. 68 na 1722 kor, 
74 hal, zaś 16 część rerlności lwh. 71 na 
10 kor. 
Najniższa c8 
578 kor. 42 hal., 
38 hal. «kn 
Warunki licytacyjne 1 mne dokumenta 
do powyższych nieruchom*ści Się odnoszące 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 2. czerwca 1902, 


na wynosi Za iwh. 68 kwot 
a za lwh. 71 kwotę 3 kor. 


L. ez. E. 516/2 (4) (5560) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i Ochrony własności ziemskiej w Limanowy, 
odbędzie się dnia 11 sierpnia 1902 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5 wf Limanowy, licy- 
tacya realności lwh. 285 gm. kat. Kamienica 
Zofii z Cebulów lo Szczepaniakowej 2o Opy- 
dowej własnej. 

Nieruchomość, powyższa jest ocenioną 
na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 hał. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej realności przejrzeć można 
w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, 12. ezerwca 1902. 


Konkursa. 


L. 988 (5465 3—3) 
KONKURS. 

Celem budowy kanałów i bruko- 
wania rynku poszukuje się inżyniera, 
któryby przeprowadził niwelacyę miasta 
i wygotował kosztory. 

Przed zawarciem umowy kosztów 
podróży nie zwraca się. 

Dowody fachowego wykształcenia 
są wymagane. 

Żydaczów, 27. czerwca 1902. 

Magistrat. 


L. cz. Praes. 811 (6/2) (5481 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu przyj- 
mie zaraz stałego pisarza za wynagrodzeniem 
miesięcznem 54 do 60 koron. 

egzaminem  kancelaryjnym mają 

pierwszeństwo. 

Świadectwo wymagane. 

Biecz, dnia 26. czerwca 1902. 


L. 17619/2 (5500 3—3) 
KONKURS. 

Reskryptem z 26. listopada 1900 1. 
97.596. zatwierdzonym Reskryptem e k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 24. 
maja b. r. l. 16.501, zezwoliło c. k. Na- 
miestnietwo ma otwarcie apteki publicznej w 
Żabnie tutejszego powiatu. 

Celem nadania koncesyi na tę aptekę 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do dnia 15. sierpnia 1902. 

Podania opatrzone marką stemplową na 
2 korony, wnosić należy w oznaczonym wy- 
żej terminie konkursowym do tutejszego e. k, 
Starostwa dołączając: | 

1) Metrykę urodzenia, 

2) Dowód przynależności państwowej, 

3) świadectwo terozynalne, 

4) dyplom magistra ukończonego pię- 
cioleeia służby zawodowej, 

5) świadectwo z całego czasokresu pra- 
ktyki w zawodzie aptekarskim 1 samoistnego 
prowadzenia apteki, l 

6) Dowód znajomości języków krajo- 
wych, 

7) Dowód posiadania edpowiedniego za- 
kładowego kapitału, 

8) Pisemne zobowiązanie się po myśli 
Reskryptu e. k. Ministerstwa spraw wewnę- 
trznych z 21. kwietnia b. r. 1. 16.441 pro- 
wadzenia apteki co najmn'ej przez 10 lat 
osobiście. 

O. k. Starostwo. 

Dąbrowa, dnia 21. czerwca 1902. 


(5570 1—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady lekarza 
miejskiego w Bełzie rozpisuje Magistrat 
konkurs. 

__ Chcący uzyskać powyższą posadę 
winien wykazać iż posiada następujące 
warunki: 

„ L prawo obywatelstwa austrya- 
ekiego. 

2. dyplom doktora medycyny i 
przynajmniej dwuroczną praktykę w 
zawodzie lekarskim względnie przy 
szpitalu. 

3. znajomość obu języków krajo- 
wych w mowie i piśmie. 

4. nieprzekroczony wiek lat 40. 

Do posady tej, która nadaną bę- 
dzie na rok prowizorycznie poczem 
nastąpić może stabilizacya przywiązaną 
jest płacz 1000 koron rocznie. 

Udokumentowane podania należy 
wnieść do Magistratu w terminie do 
21. lipca 1902. 

Bełz, dniu 21. czerwca 1902. 
Kowalski. 


L. 1693 


L. W. 38.378/902. (5569 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 
Celem nadania stypendyów z fundacji 
Ś. p. Księcia Leona Sapiehy ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 
W fundacyi tej istnieją dwa stypendya 
po 950 kor rocznie, rozdawey wolno jednak 


— jeżeli uzna za właściwe — nadać oba jako 
jedno stypendyum w kwocie 1900 kor. jedne- 


mu kandydatowi. 


Wsparcia te przeznaczone są dla mło- 
dzieńców urodzonych w Galicyi lub w Wiel- 
kiem Księstwie Krakowskiem, którzy ukoń- 
czywszy nauki uniwersyteckie lub akademickie 
z postępem znakomitym pragnęliby z począ- 
tkiem roku szkolnego 1902/903 udać się do 
zagranicznych zakładów naukowych w celu 
nabycia głębszego wykształcenia w obranym 


zawodzie. 


Narodowość kandydata lub wyznanie 


religijne nie stanowi różnicy. 


Stypendya wypłacone będą w, dwóch 


półrocznych równych ratach z góry i trwają 
prawidłowo przez rok jeden. Wolno wszakże 
rozdawcy, którym jest J. BE. J. O. Książę 
Adam Sapieha pozostawić stypendystę w po- 
siadaniu jeszcze przez rok drugi. Stypendysta 
obowiązany będzie z końcem każdego półrocza 
szkolnego wykazać się przed rozdawcą w spo- 
sób wiarygodny, iż bawiąc za granicą oddaje 
się rzeczywiście naukom zawodu swego z ZĄ- 
miłowaniem i bardzo dobrym postępem. 

Oheący się ubiegać o stypendyum po- 
wyższe winni wnieść podania najpóźniej do 
2. sierpnia b. r. bezsośrednio do Wydziału 
krajowego i załączyć metrykę chrztu lub uro- 
dzenia, świadectwo majątkowe i moralności, 
absolutoryum z odbytych nauk uniwersyte- 
ckich lub akademickich, tudzież świadectwa 
szkolne szezególnej z ostatnich lat. Kandydaci 
którzy przed rokiem szkolnym 1901/2 pokoń- 
czyli nauki, winni nadto wykazać wiarygodnie 
czem się trudnili od czasu ukończenia stu- 
dyów. 

W podaniu ma być wyraźnie przytoczo- 
ne: 1) czy kandydat ubiega się tylko o po- 
dwójne stypendyum w kwocie 1900 koron, 
czy też mógłby poprzestać pojedyńczem w 
kwocie 950 kor., 2) w jakiej gałęzi nauki, 
tudzież w którem z zakładów zagranicznych, 
zamierza kandydat dalej pracować, i 3) w 
jaki sposób nabytą naukę w przyszłości chciał- 
by spożytkować. 

Podanie winno wreszcie zawierać dokła- 
dny adres, pod którym załatwienie ma dojść 
w swoim czasie do rąk kandydata. 

Z Wydziałn krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel 
kiem Księstwam Krakowskiem 

We Lwowie, dnia 12. czerwca 1902. 

Piotrowski w r. 


Rozmaite obwieszczenia. 

L. ez. ©. I. 122/2 (i) (5512 3—3) 

Przeciw nieobecnej Kseni Mudnyk z 
Dobrotwona, wmósł Iwan Kucach ze Stryhan- 
ki o uznanie i zniesienie współwłasności whl. 
262 gm. Stryhanka. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
a l Sa 1902 o godz. 3 po południu, w biurze 

rzwl: 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adw. dr. Krówcezyński bę- 
dzie ją zastępywał, dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kamionka str., dnia 6. czerwca 1902. 


L. ez. ©. IL. 244/2 (1) (5477 2—3) 

Przeciw nieznanym z pobytu spadko- 
biereom śŚ. p. Jakóba Rothhźuslera, których 
miejsco pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Samborze 
przez Pawła i Julii z Kulczyekiech Sztohajło 
pozew o uznanie własności realności lwh. 
218 gm. Kalinów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14. 
Wo „pa o godz. 8'/, rano w biurze 

paN. 

Celem strzeżenia praw nieznanych z po- 
bytu spadkobierców š. p. Jakóba Rothhausle- 
ra, ustanawia się p. adw, dra Syropa w Sam- 
borze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
aieczeństwo, dopóki oni, sami w sądzie się 
ie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 5. czerwca 1902. 


L. ez. T. 27/2 (1) (5524 1—3) 

O. k. Sąd krajowy cywilny oddział VI. 
w Krakowie wdrażając na prośbę Szymona 
Rakowera postępowanie celem umorzenia rze- 
komo zaginionego weksla następującej treści : 
„Krakau den 17 Msi 1901 fur Kronen 750 
vier Monate a Data zahlen Sie gegen dieser 
P "ia Wechsel an die Ordre meiner Eige- 
neu die Summe von Kronen Siebenhundert 
fünfzig deu Werth in Baaren und stellen ihn 
auf Rechnung ohne Bericht. Herren Dawid 


M 


Holländer und Beinisch Schönberg in Krakau 
Dawid Holländer mp. Beinisch Schónberg 
mp. A tergo. Erhalten ś conto 50 K erhal- 
ten á conto 25 K erhalten a e. 25 K.“ za- 
wiadamia każd-go, komu na tem zależeć 
może, że powyżej wzmienkowany weksel po 
upływie 45 dni licząc od ost.tniego ogłosze- 
nia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ na 
ponowne żądanie proszącego za umorzony u- 
znany zostanie, jeżeli w przeciągu tego czasu 
nikt żadnych praw nie zgłosi do niego w 
tut. sądzie. 
Kraków, dnia 16. czerwca 1902. 


L. cz. 322/00 (8) (5529 1--3) 

k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 
do wiadomości, że Joel Parnes zmarł dnia 4. 
stycznia 1898 w Podjazkowie bez rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
sie wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty- 
tułu rościli sobie prawa do spadku, aby do- 
nieśli w przeciągu roku licząc od daty tego 
edyktu o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad- 
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślinego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia, oraz 
wniosą oświadczeuia i im też zostanie w mia- 
rę wykazania praw przyznanym spadek, dla 
którego ustanawia się kuratorem p. adw. dr. 
Rosenthala z Bóbrki 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano- 
wionym  czasokresie przypadnie, nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo 
e. k. Skarbowi „Państwa jako bezdziedziczny 
spadek. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bóbrka, dnia 22. lutego 1901. 


L. cz. Pr. 252/1 (14) 
Ogłoszenie. 
©. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 
zawiadamia p. Michała Petryekiego zarządcę 
fabryki w Kopyczyńcach, że przeznaczone dla 
niego zawiadomienie o ukończeniu dochodzeń 
w sprawie karnej przeciw dr. K. Ostaszew- 
skiemu-Barańskiemu o obrazę czci wywieszone 
zostało na przeciąg dni 14 w urzędzie gmin- 
nym w Kopyczyńcech, co za prawne dorę- 
czenie uwsżanem będzie. 
Izba Radna e. k. sądu krajowego karnego. 
Lwów, dnia 24. czerwea 1902. 


(5545) 


L. cz. IL 162,65 (1693) (5564) 

W sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. 
narodowego Banku we Wiedniu toczącej się 
przed c. k. sądem obwodowym w Przemyślu 
przeciw Karolowi Kozakiewiczowi o 2838 zł. 
38 et. ma być doręczoną uahwała z dnia 24. 
maja 1902 l. ez. III. 162/65 (1686) Jakóbo- 
wi Boreckiemu. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie tenże prze- 
bywa, ustanawia się dlań w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie p. dra Stani- 
nisława Angermsana, adw. w Przemyślu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba 
Boreckiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

0. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 27. czerwca 1902. 


L. cz. Ów. 1849/00 (18) (5446) 
Przeciw nieobecnym Abrahamowi Wa- 
dlerowi i Judzie Wadlerowi, przedtem w Ja- 
nuszkowicach wniosła kasa eakontowa i 
oszczędności w Mielcu przez adw. dra Sala- 
mona w Tarnowie skargę o 400 kor. z pn. 
Na podstawie tej skargi wydano uchwa- 
Ah dnia 26. listopada 1901 Cw. 1849/00 
JL 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adw. dr Bronisław Gate- 
cki w Tarnowie będzie ich zastępował, do- 


pokąd się oni w sądziej nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie ustanowią. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 14. czerwca 1902. 
L. cz. Ne. III. 195/2 (1) (5486) 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie wniosła w myśl $. 40 i 19 ustawy 
z dnia 19. maja 1874 Nr 70 Dz. p. p. pro- 
sbę o wdrożenie postępowania edyktalnego 
celem przeniesienia bez ciążarów części grun- 
tów gminy kat. Dorożów i gminy Byków, 
Ortynice do księgi kolejowej Chyrów, Stryj 
i celem oddania części tych gruntów w za- 
mian gminie Dorożów i Byków-Ortyniee za- 
wiadamia się zatem wszystkich interesowa- 
nych, że podanie to wraz z załącznikami 
przeglądać mogą w kancelaryi sądowej. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
w swych prawach czuli się naruszeni tem 
żądaniem c. k. Dyrekcyi kolei, aby swoje 
pretensye zgłosili w tutejszym sądzie najpó- 
zniej do 15. lipca 1902. 


Przy przeniesieniu nieruchomości wyżej 
wymienionych do księgi kolejowej względnie 
przy oddaniu ich w zamian gminie Dorożów 
i Byków-Ortyniee nie będą brane pod uwagę 
prawa rzeczone, które nabyte zostaną prze- 
ciw poprzednim posiadaczom dopiero w dniu 
przybiciu niniejszego edyktu w sądzie tutej- 
szym w dniu 1. czerwca 1902 albo też po 
tym dniu. 

Te prawa rzeczowe utrzymałyby się w 
znaczeniu tylko na ten wypadek i tylko o 
tyle o ile wydzielenie nie nastąpiłoby. 

Dyrekcyę Banku krajowego królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księstwem 
Krakowskiem, e. k. Prokuratoryg Skarbu 
imieniem skarbu Państwa, Majera Hruszow- 
skiego, Chunę Schulsingera, Nussima Hru- 
szowskiego, Michała Bandrowskiego, Nowo- 
sielee syna Stefana, Towarzystwo zaliczowe 
w Drohobyczu, Piotra Lityńskiego, Jana 
Czajkowskiego, Berendy, syna Mikołaja, Ma- 
ryę z Horodyńskich Qzajkowską, Mikołaja 
Kołorczaka, Kulezyckiego, na których rzecz 
ciężą na niektórych wydzielić się mających 
nieruchomościsch prawa rzeczowe wzywa się 
ażeby w zakreślonym wyżej terminie złożyli 
w tutejzym sądzie oświadczenie co do żą- 
danego wolnego od ciężarów wydzielenia 
gruntów gdyż w razie nie złożenia żadnego 
oświadczenia przyjętem zostanie, że milcząco 
zgadzają się na wydzielenie wolne od cię- 
Żarów. 

Zgloszenia wzgędnie oświadczenia mo- 
żna złożyć pisemnie lub ustnie. 

Termin zakreślony nie możę być prze- 
dłużonym o przywrócenie termin do pierwo- 
tnego stanu jest niedopuszczalne. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łąka, dnia 14. maja 1902. 


L. cz. ©. IL. 196/2 (2) (5530) 

Przeciw nmieobjętej masie spadkowej śp. 
Jewdochy Pawlinów, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Czortkowie przez 
Pałachnę z Pawlinowych Klassztoforską pozew 
o uznanie i wpis prawa własności do ciała 
hip. whl. 51 gm. Czerkawszezyzna, 

Na podstawie pozwu wyznaczono pier- 
wszą audyencyę na dzień 3. lipca 1902 o 
godz. 9 rano, w tym sądzie Nr. II. 

Celem strzeżenia praw kurandów, usta- 
nawia się p. adw. dr. Grybowskiego w Czort- 
kowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Qzortków, dnia 3. czerwca 1802, 


L. cz. Ow. 526/2 (1) (5475) 

Przeciw Berlowi Dillerowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wuiesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Sanoku przez 
Israela QGurfeina ze Starego Sambora pozew 
o 3000 kor. z przyn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty Ow. 526/2 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Berla Dillera, ustanawia się p. 
adw. dr. Biedkę w Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika ni» zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 9. czerwca 1902. 


L. ez. Gw. 1210/2 (1) (5504) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
'Tobiaszowi Messnerowi, stolarzowi, przedtem 
w Przemyślu, wniósł Józef Wisner w Prze- 
myślu, przez adw. dr. Briefera w Przemyślu 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy wek- 
slowej 300 kor. 

Nakaz zapłaty wydano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Tobia- 
szą Mesnera, adw. dr. Angerman w Przemy- 
ślu kuratorem będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Przemyśl, dnia 19. czerwca 1902. 


L. Dzien. hip. 507/2 (5516) 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie zatsierza nabyte na cele ruchu pier- 
wszo galie. węg. kolei żelaznej grunta, wcho- 
dzące w skład wykazu hip. 1. 164 majętności 
Berehy e. k. Skarbu Państwa własnej, a to 
części parcel gr. l. kat. 1905, 1908, 1910, 
2756, 2757, 2758,2, 2758/3 i 2805 wydzielić 
bez cieżarów i przyłączyć je do parceli kole- 
jowej 2809, względnie do parceli drogowej 
|. kat. 1779/2 gminy Berehy dolne własnej. 
Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
sądzą iż powyższem wydz eleniem zostaną po- 
krzywdzeni, aby roszczenia swoje w tut. są- 
dzie najdalej do dnia 1. września 1903 r. 
zgłosili, gdyż milczenie ich uważanem będzie 
za zezwolenie na powyższe wydzielenie. 
Prawa rzeczone dopiero w dniu przybi- 
cia edyktu w tutejszym e. k. 


sądzie to jest i 


w dniu 15. lipea 1902, lub po tymże dniu 
na gruntach zapisać się mających do wyka- 
zu hipotecznego dla kolei żelaznej nabyte 
przeciw osobom, które je przed przedsiębior- 
stwem kolejowem posiadały, nie będą uwzglę- 
dnione przy zapisywaniu tychże gruntów do 
księgi kolejowej, — prawa te wyzwą jednak 
skutek o tyle, o ile grunia owe nie zostaną 
wpisane do księgi kolejowej 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ustrzyki dolne, dnia 23. kwietnia 1902. 


L. ez. hip. 2559/1, 2589/1, 31161, 3543/1, 
(5285) 
Nieobeenym 1) Wasylewi Stus synowi 
Jakowa, 2) Goldzie Brecher, 8) Kieryle Kle- 
pakowi i 4) Nsści Kornij z domu Chawawko 
mają być doręczone nchwały tabularne ad 
1) z 18. maja 1900 1. hip. 1208,00 dozwa- 
lająca wpisu w wali. 87 gm. Borszczów, ad 
2) z 6. czerwca 1900 1. hip. 1585 00 do- 
zwalająca wpisu w whl. 34 gm. Kozaczyzna, 
ad 8) z 21. września 1900 |. hip. 2487/00 
dozwalają wpisu w whl. 904 gm. Lanowce, 
ad 4) z 29. sierpnia 1900 l. hip. 2800/00 
dozwalająca wpisu w whl. 16 gm. Gusztyn. 
Kuratorami dle strzeżenia praw ustano- 
wiono: 
ad 1) adw. dr. Frieda z Borszczowa. 
ad 2) adw. dr. Frieda z Borszczowa. 
ad 3) Semena Martyniaka z Tmanowieec. 
ad 4) Iwana Borejka z Gusztyna. 
Kuratorowie zastępować mają nieobe- 
enych, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub 
pełnomocników nie ustanowią. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 15. czerwca 1902. 


L. 75.940 
OBWIESZCZENIE 
e k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 27. 
czerwca 1902 1. 25.693, tyczące się wetery- 
narsko-policyjnych zarządzeń pod względem 
przywózu świń z Węgier i Kroacyi-Slawonii 
do królestw i krajów reprezentowanych w 
Radzie państwa. 

Z powodu zawleszenia pomoru do tutej- 
szego obszaru, zakazuje e. k. Ministerstwo 
Spraw wewnętrznych przywozu świń z powia- 
tów sądowych Verebeiy (komitat Bars), Bat 
(komitat Hont), K:s-Kun-Felegyhńza łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Kun-Szent-Miklós 
(komitat Pest-Pillis-S >lt-Kiskun) Besztercza- 
banya idącznie z miastem tej samej n:zwy 
(komitat Zobjom) i z munieypalnego miasta 
Kecskemót na Węgrzech, jakoteż z powiatów 
Iysnec, Novimarof (komitat Varaźdin), Sveti 
Ivan-Zelina (komitat Zagrzeb) w Kroacyi-Sla- 
wonii do królestw i krajów reprezentowa- 
nych w Radzie państwa. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości cdnośnie do rozporządzenia e. k, Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z 26. czer- 
wea 1902 L. 26.621 ogłoszonego tutejszem 
obwieszezaniem z 28. czerwca 1902 L. 75 479 
(„Gazeta Lwowska“ z 2 lipca 1902 Nr. 149). 

Powyższe zarządzenia w:lodzą natych- 
miast w wykonanie. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 30). czerwca 1902. 


LJ 4 
Firmy. 
L, cz. Firm. 375/2 st. II 99 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd krajowy jsko handłowy w 
Krakowie ogłasza, że wpisano do rejestru 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gespodar- 
czych przy firmie „Spółka oszczędności i po- 
Życzek w Czchowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką*, że na 
walnem zgromadzeniu w dniu 18. kwietnia 
1902 odbytem wybrano w miejsce Feliksa 
Zalasińskiego dotychczasowego członka za- 
rządu, członkiem zarządu Antoniego Skorup- 
skiego rolnika w Czebowie, który firmę w 
ten sposób podpisywać będzie „Antoni Sko- 
rupski“. 
Kraków, dnia 13. czerwca 1902. 
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L. cz, Firm. 88/2 
Obwieszczenie. 
Wpisuje się do rejestru stowarzyszeń. 
zarobkowych i gospodarczych, ża zwyczajne 
walne zgromadzęnie członków Towarzystwa 
zaliczkowego w Sniatynie, stowarzyszenia za- 
rejestrowanego z nieograniczoną poręką, odbyte 
w Śnłatynie dnia 5. kwietnia 1902 zatwier- 
dziło przedstawiony mu przez Radę nadzor- 
czą, wybór na następne trzechlecie, po- 
cząwszy od 5. kwietnia 1902 trzech 
członków Dyrekcyi mianowicie Tytusa Niem- 
czewskiego, jako Dyrektora, Józefa Kossow- 
skiego, jako kasyera i Józefa Weldycza, 
(emerytowanego c. k. nadkontrolora), jako 
kontrolora, z których ówaj pierwsi zostali 
wybrani ponownie, zaś ostatni w miejsce 
ustępującego Konstantego Aleksandrowicza. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


Kołomyja, duia 26. maja 1902. 
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Doniesienia prywatne. Dyrekcya Towarzystwa zaliczkowego w Dubiecku roz- 
r Ce A E ATEA E S E IANA E SAA NE eA A A ASA SAIA T A pisuje niniejszem konkurs na posadę pomocnika kancela- 
Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy ryjnego z płacą 20 koron miesięcznie, która w miarę uzdl- 


|nienia stosunkowo będzie podwyżs”oną. 


3 Y STR Ą. bez Bielska. Kandydaci zamierzający starać się © powyższą posadę 
opo S ) 


(Szlask Mustryacki) winni wrieść podania zawier: Jące życiorys w terminie do 
: erpnia b. r. na r j | 
Wytworne urządzenie. 2 lekarze. 14. sierpn ręce Dyrekcyi 
f Dubiecko, dnia 28. czerwca 902. 
NAT Eaz Tewarzystwo zaliczkowe w Dubiecku 
losowania loteryi Wystawy Jubileuszowej Tow. Pelitechnicznego Stowarzyszenie zarej » ograniczona poręka. 
we Lwowie 1902 roku. RYZ R AE WNE ARTE RADA 
f. e, e | GT NIECH TADA: 
re z m c Serya prd Numer ri Ar ANCE MT BUBER t RERE NIN GH TADI 


nej 


RBAI V IRN CKA 


i 20 86 
38 34 
10 7 l G 
a6 | 66 “ Monopol herbata 
45 97 | 
8 24 z „BRąrzką* 
80 48 zawsze świeża i doskonała. 
6 20 Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Losdynie iw Obiaach nabywa się tanio. 
62 93 Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy. 
82 63 Po cenach oryginalnych prawie wszędzie ĝo nabycia, presze tylko żądać „Herbatę 
95 57 z Rączką”, a gdzie nia ma proszę niszć wprost do 
s | a | Magazynu Juliusza Grossego 
38 35 w krakowie, Rynek, petae Spiski, 
61 24 r. 
43 58 | WOZEK Ee ITEE R ESTE NAS TREE ZZS PSE R$ 
78 31 ce 
27 50) Z e n 
35 68 TEE 
8 39 : 
86 15 
55 78 A ca, 
91 88 j AZ” 
28 » j Tutki N 
N Bibuki $ | 
82 £ R è ; 
75 99 > j = 
6 75 
30 64 w i 
62 44 4 
32 68 H À y R 
17 81 ; - f) E -AA z Sy 
9 66 35 29 68 119 61 71 203 A BE 5 
65 26 36 Í 56 129 | 728 55 AU A j 
95 1! 37 5 73 121 | 44 77 2:5 ER l 
95 30 38 85 3 122 A 79 23 206 Kc. KADY > i ; 
64 57 39 22 5 123 55 82 207 | "AMR Rys 
1:0 gy 40 53 56 124 5 KI 208 ` A 
29 92 41 46 99 125 13 86 203 
4 39 2 b0 93 126 33 55 210 
78 5 43 63 8 127 l 78 211 
s7 6 44 78 100 128 34 36 212 
2 25 45 17 10 JE 26 75 213 
4 49 46 30 79 130 61 34 214 
JĄ 65 47 30 66 131 30 40 215 : = E c ENNA -i 
? 94 48 73 54 182 gl 46 216 SAMA AO ENER RZERC Z GC 
90 44 49 34 46 133 58 8 27 : 
63 24 50 99 o | 184 17 59 | 218 s, N ESES Z8 ER ** 
7 6 5 46 25 135 68 15 219 F = "zm 
25 18 59 4 21 136 14 54 320) Skrad w Wiedniu, WL. AZ espgasse 23. 
13 > 5a (0 22 ha 6 89 22l ru 
5 38 ; 222 E ; 
asie osa] OAWIR SKO Eo m 0 0 | 2 Towarzystwo dla handlu i skladów herbaty 
6 60 56 100 18 140 9 34 224 p 
a | 28 | 57 92 80 j 141 26 M | 225 Braci K. i b. opw W Moskwie. 
62 3 ( p yk 2e 
i a * 60 148 Rh k 27 C. i k. nadworni dostuwcy Austro-Węgier. Dostawcy dworu seazrsko-rosyjskiego. 
a A l H 5 wą zi Nadwornzch dostawców Teh krójewskiał: Mości, króla: Grecsi, Szwecyi i Norwegi, 
3 - f ; Balcii i Rumunii. 
83 69 62 18 100 146 53 21 280 
PA 57 63 4 75 147 60 6 281 Sikam Prix 
81 94 64 26 100 148 40 14 232 najwyższa odznaczenie na 
85 47 65 62 38 149 75 29 238 wystawie w Antwerpii 1894 r. 
4 10 66 60 1 150 24 31 234 
e4 5 67 P2 x rl 26 13 235 
OR a ( 
w A ~ P 48 153 nz W s Zkoty medal, w roku 1892. Zloty mzodni 
15 68 70 11 57 154 34 93 288 Grand Prix w r. 1900, najwyższe odznaczenie ia 
23 45 71 32 91 135 26 68 239 najwyższe odznaczenie na wysta- wystawie w Satoklaj mie 
| 2 27 T2 46 4 156 86 85 240 wach powszechnych w Paryżu. 1897 r. 
12 67 73 27 99 157 58 42 241 
80 57 i 15 96 158 + 
6 92 { « 87 159 è 243 
86 1 76 50 65 160 16 1 244 CENNIK. 
54 62 77 68 93 161 15 99 F Ceny w koronach za jedną paczkę rosyjsk. wagi (1 funt ros. == 410 graw.) 
84 48 78 19 54 162 91 95 246 a S ZE 
86 36 79 2 29 163 20 21 247 Waga „ | -<A8 |" ai o i hernam 
85 89 80 64 39 164 99 81 248 Ko Nr. 0) 1 | 2 | ** NOSNE "| 5 je Gaylen 
75 43 81 88 8 165 52 86 249 dk amr aaa 
70 55 82 9 12 166 17 33 2:0 3 E T ssa saaha ała 
61 380 3 89 48 167 * 
85 25 8. z 71 168 a a” 4.10] 380) 3.35] 200 2.60] 2.15] 8.35 
| | | 
, : Ya | 380| 275| 2.55] 2.25) 205 190, pzol 145] 130 110 1.7% 
UWAGA. Przedmioty wygrane wydaje się w budynku Wystawy codzień od 5-tej do 6-tej j: » | p | aia 
wieczór do poniedziałku 7. b. m., zaś po zamknięciu Wystawy w lokalu Towa- B Ean ANIE" E aa a 35 
rzystwa Politechnicznego ul Chorążczyzna 17 I. p. codzień od 6-tej do 8-mej | 
po południu. Przy odbierze Za 20 koren, transport | opakowanie bszp'atkia. 
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Specyalny z j Dywany, Fartuszki, Obrusy, Specyalny 
rai? i Chodniki, Ceraty na meble, Paie 
Skład Tryesteński Li NOIELUM tyn pzad , erata Przęścierada gumowe Skład Tryesteński 
Lwów, S$ykstuska 2. | umywal nie. Paski I na Stół Gi schldufer) Lwów, Sykstuska 2. 


poleca 

W. ADAMSKI 
(dawniej Jiirgsns) 

Lwów, ul. Sobieskiego l. 4. 


Najnowsze a najtańsze 
w wielkim wyborze na skladzie 


aman + mm IA CERZE EOT NEC CACY ACEI) UD TTL TEMPO TUOTE RIP TEOSSA EA 


| Farządczymi w średnim wieku znająca się na 
INE” Otwarto | 4 kuchni, poszukuje PORA zaraz. = Ah 
rzyjmuje pod literami W. D. ulica Sniadeekich 
w Pasażu Mikolascha E Sm na peame i 
© MiSSZAEZIĘC EE FEOT 
sA PER et a. 
| Ostatnia stacya kolejowa Yaleputna (2 godziny od Dorny oddalona) przy każdym pociągu 


Najnowszy francuski : 
iah wener YCzne H fakry. Otwarcie ostatniej ez ęściowej przestrzeni z główną stacyą Bad-Dorna nastąpi w ciągu roku | 


Chromo- otosko i zastaruałe, obojga ptei chorob y skórne § M bieżącego. W monumentalnym budynku kąpielowyin wydawane zostają kąpiele według najnowszego | 
i kobieca, osłabieni e ae tle nę as sią 
Haus w 1.8. Zabisgł łeczańcze ai 


U 

j 

] 

w systemu. Szczególnie skuteczne są bogate w kwas węglowy kąpiele przy chorobach serea (system J . 

leczę radykalnie Br. FRISCH, Ta | 

== Świat i życie w barwnych | 
waja się poć osobistym ma dozorem, Bada- 


Ą |: nauheimski), i kąpiele borowinowe przy zwapieniu naczyń. Kuracye mleczne, żołądkowe i dyetyczne. 
= obrazach plastycznych. A i nie mikroskepij ne i eadoskspijne w godz. 


Najbozatszą w kwas weglowy, najsilniejsze stalowe miejsce kąpielowe borewinowe, racyonalne 
leczenie wodą, w romautycznej w lasy bogatej okolicy górskiej przy spływie rzek Dorny i złotej 
Bystrzycy 


D O ER FN Z Bukwisa) 


Je e a. m m 


Sezon od 1. czerwca do końca września. 


A dowe, muzyczne i do gry. Prócz mnóstwa pomieszkań prywatnych i hoteli, "stoją 2 z całym komfor- | 

| tem urządzone hotele kuracyjne po umiarkowanych cenach do dyspozyeyi. Wodociągi kanalizacya j 
A i oświetlenie elektryczne. Prospekta rozsyła ©. k. Zarząd zakładu leczniczego w Dornej i na zamówie- 
nie rezerwuje pokoje. Informacye lekarskie udziela e. k. lekarz kąpielowy i zakładowy radca cesar- | 
ski Dr. 4 Liibel w ZP 


ki 


A Dom kuracyjny zawiera eleganckie sale jadalne, koncertowe, i kawiarniane, czytelnie, pokoje bilar- 
Widoki natury == podróże == Stolice świa” |% ca 8—10 i 2—5. Wyłacznie dla Psr 3 
od 5—6. BIE 


ła == Wyprawy naukowe = Wypadki histo- | à 
ryczne = Obrazy z postępu cywilizacyi = | © 
Sztuka i nauka = itd. it0. 


== Zmiana obrazów co tygodnia == 
Do 6-g0 lipca 


= 


wma R z noz AE 


najnowsze okazy, kolosalny se; 


Królowa mórz - - - - - -|A. Krzysztofowicz |. 


Wstęp 10 ct. , f 
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. Lwów, Hetel George'a. 
I." , z <a Wsory nR e żądanie diwatnie. 


Ś siii Filii 
| Banku galic. dla handlu i przemysłu È 
f został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 


= parterze (ul. Jagiellońska l. 3) gdzie również prze- 
niesiono 


Oddział wekslowy. 
Pierwotnie w parierze znajdujący się 
zza wkladkowy 


ZOSŻAJ NAPOWNU AO 4,2% samego iokalu prZi miesiony. 


Kipita? u źródła krajowego! 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 1, kle. horkadiików mioszanych zt: 


1i klg. najwyborniejszych cukrów g zir. 120. 


petitem 4 halerzy. 1 klg. Czekolady doskonałej po 70 et. 80 ot. i1 rlr, 
Cacao odtłnszezone proszkowane zalecane pigoz 
pp. lekarzy po 40 et. 75 et. i 1 złr, 50 et. 


Kapi ele morskie Mi: S dr. r 0 y Herbaty Obińsko-rosyjskiej świetnej paczka 50 ct. 
ETEA I TZT OLI E PAL poleca 


Zadziwiająco piękne położenie, wspaniałe pobrzeże 
s Wszelkie wodne EL. Treter 


kąpielowe, czarujący las górski. 
środki kuracyjne i zabawowe. Nabożeństwa ewan- | włąściciel parowej fabryki czekolady i cukrów 


gelickie i "me wysyła Dyrekcya we Lwowie ul. Kopernika l. 3, obok Pa- 
= sażu Mikolascha. 
il Zamówienia z prowineyi wy ŚW 4 się odwrotną vacztą | % 


Adresy za povraniet* 3 
wszystkich zawodów i krajów dla rozsyłania za EM | = 


ofert celem nawiązania stosunków handlowych Przemysł krajowy i] 


z gwarancyą porta do otrzymania w między- 

narodowym biurze adresowem Józefa Rosan- = A 

zweiga I Synów, Wiedeń I., Backerstrasse 3. Jylko własny wyrób! 
internal. Telefon 8155. Prospekta franco. 


ea nnn | BWATANCZA, Składników 
"Teza najlepszych |a nadło i pochodzenia! 


herbat 1 kl. zł. 1.50 i 1.60 


imitime NAWOZY | | 23 


- KOPERNICKI i SYN sztucznej 2 
optycy 1 mechanicy; w 


Lwów, plac Halicki, polecają i 
po cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, poleca i 
A 


Em EREE, mikroskopy, zak elo | p0d kontrolą stącyi doświadczalnej , Obicia na ka DY W inii Pokrycia posadzek / 
| 


| pokoi, kancelaryj, Sklepów, szpitali i t. p. Dywany 


LINOLEUM I GERATA | 
ul. Sykstuska 2 


poleca 


Naprawy vajta- | w Dublanach pozostająca ARE. 
niej Na | 


Zamówienia | 
Ka aż | jl (al. | a. il Ke. | | Š od stety jadalne, dywaniki przed umywalnie, chodniki 
Nowy transport kawy | ila Przem chami (EGO | E maśladownictwo perskich, smyrneńskich, Secession | 
JEŻ, P egam przedtem Spółsi komend. | | + = amne SRO Ua Tha UE «1 SR R 
Triest St. Francesco 6. Tuljama Wa sneg || = i w kwiaty, Prześcieradła do łóżek, Poduszki do 
Santos 1 kilo . . . 2 K. 10 h. i ina ing d FIR" o EJ" Ci A JF -JWETEJNRA 
Portorico 1 klo.  2K.601.|N6 LWOWIG, Wica Kosciuszki 10. | gs, podróży, Czapki kąpielowe it. p. wszystko w naj- 
Ceylon 1 kilo. . . 3 K. — h. Conziki na zadanie wysyłamy odwrotnie. i "WWEPYG..- | NA 
EA p A MR „aka Ceny wiogeńna pozostają na jasień UZ: SE 22 MY A g 2 „lepszym gatunku. - - - - Szym gatunku. A r E j 
tylko paczki 5-kilogramowe. niszmienione. 5 | 613 | <ZEMER — Zi 
R. 20 —v, iii |E-SINTECH> > m" m 


Jlustracya Polska | 30 | zmia gygqt, | pea, | "maz 


> * NOWELĘ da M d l Polska 
KRAKOW-LWOÓW. własnych | koNKURSOWE. i V : | nigga P. 0. ora 
Wychodzi w każdy piątek. do nabycia wszędzie. A | 3 Stevensona: | sprawozdoweme | i s zawod. © nadsyłanie 
ilusteacy] „Nowe MOCE | z każdej pary aktualnych zdjęć fo- 


Gena numeru 30 hal. w numerze. | ATE] dziedziny. modele tografieznych. 
Numery okazowe bezpłatnie. 


z por zz ZZ Z CERCA WRO. WZROW OCE 
% drukarni Wł. Łosińskiezo. ul. Ozarsieckiege 1. 12. Talefon Nr. 537. (Zarządca Wł J. Waher). Papier fabryki papieru J. Fisłkowskich. 


I. z: = 
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